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TRAGICZNY 


Wskutek kcrólkcie$o spięcia spalily się iaśmy obrazów 
Mechanik ciężko ranny, a syn jego dogorywa 


GO CIAŁA, 
ZUPEŁNE SPALENIE 
zwęglenia) OBU NÓG, 


rem rozeszła się w mieście nie- 
pokojąca wiadomość o wybu- 
chu groźnego pożaru w jed- 
nem sx podrzędniejszych kin 
łódzkich. Równocześnie do re- 
dakcji naszej nadeszła telefo- 
miczna informacja potwierdza- 
jaca wersje, kursujące w mie 
ście i donosząca, że ogień wy- 
buchł w kinie „Oaza“, przy 
uliey Chrobrego 10. 


Niezwłocznie na miejsce wy- 
padku wyjechał jeden z repor- 
terów, którego relacja przedsta 
wia się jak następuje: 

Około godziny 10 wieczorem 
fhajprawdopodohniej 

WSKUTEK KRÓTKIEGO 

SPIĘCIA 

W kabinie, w której mieści się 
aparat projekcyjny, wybuchł 
pożar. W okamgnieniu 
OGIEŃ PRZERZUCIŁ SIĘ NA 

TAŚMY FILMOWE 
nadprogramu i dramatu. W 
tym ezasie w kabinie znajdo- 
wał się 42-letni Antoni Kolenda 
oraz syn jego, 14-letni Franci- 
szek. Widząc, że ogień prze- 
niósł się na taśmy filmowe 
RZUCILI SIĘ ONI NA RATU- 

NEK OBRAZÓW. 

Bohaterski ich czyn hył jed- 
hak straszny w skutkach. Pło- 
ngea błyskawicznie eelułoza wy 
dawała ze siebie 

MOC GRYZĄCEGO DYMU, 
a ogień rozniósł się na całą ka- 
bing. 


Widząc, że nie da się już u- 
ż$atować wbrazów, ojciec i punók --alskoc Ozi | 


Dyrekcja 
Łódzkiego Towarzystwa Elekfrycznego, Sp. Akce. 
(Elektrownia Łódzka) 


podaje do wiadomości Pp. Odbiorców energji elektrycznej 
na ograniczniki, iż ostateczny termin uregulowania należ- 
ności za rachunki [ll-go kwartału (bronzowe), to jest za 


czas od 1 sierpnia 1930 r. 


upływa dnia 10 sierpnia 1930 roku. 


Niewpłacenie należności 


pociągnie za sobą skutki zerwania umowy zawartej na 
dostawę energji elektrycznej, oraz przerwę w dostawie 
prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia, 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecz- 


nym terminie, uprasza się 
należności. 


Przy płaceniu należy bezwzględnie przedstawić za- 


f płacony rachunek bronzowy za I kwartał 1930 roku. 
EEE TT AS N R TZ E 


usiłowali wydostać się na klat-| centralę straży ogniowej, która | ju. Tu. na podłodze znaleźli obu 


kę schodową. 

Nagle odurzony dymem 
PADŁ BEZ PRZYTOMNOŚCI 
na podłogę Franciszek Kolenda 


na miejsce pożaru wysłała od- 
dział Ia. 

Po przybyciu przed dom, w 
którym mieści się kino, kilku 


a po chwili ten sam łos spotkał strażaków, po otrzymaniu wia: 


ojca jego. Z półki nagle 
SPADŁY DWIE CZĘŚCI FIL- 
MU NA FRANCISZKA KO- 
LENDE. 
Tymczasem zaaląrmowano 


domości, że mechanik i jego 
syn znajduja się jeszcze w ke- 
binie po nałożeniu 


nieszczęśliwych. 
Po wyniesieniu ich do pocze- 
kalni wezwano pogotowie ra- 


tunkowe, a w międzyczasie u- 


dało się straży pożar ugasić. 


Po przybyciu na miejsce le- 


karz stwierdził u Antoniego Ko |” 


MASEK  PRZECIWDYMNYCH | lendy 


wtargnęło do płonącego poko- 


CIĘŻKIE POPARZENIE CAŁE 


Trzęsienie ziemi w Rosji 


Dwa miasta w- gruzach. — Tysiące -osób-- zabitych. — Morze 
Kaspijskie i Ural wystąpiły z brzegów 


LONDYN, 4 sierpnia, (WIP.)| rzeka Ural wskutek gwałtow- 


LONDYN, 4 sierpnia, (Tel. 


własny) — 


Donoszą tu o strasznem trzę 
sieniu ziemi, które nawiedziło 
okolice, położone na północny 
wschód od Morzą Kaspijskiego. 


Najbardziej ucierpiały mia: 
sta Czakoo i dawny port Ale- 
ksandrowsk, gdzie z pod gru- 
zów zniszezonego doszczętnie 
przytułku dla dzieci wydobyto 
30 zwłok. Około 400 domów w 
tych miastach jest zupełnie zró- 
wnanych z ziemią. Rzeka Ural 
wystąpiła z brzegów i ną wiel- 
kiej przestrzeni zalała wszyst- 
kie okoliczne obszary. 


Pozą ofiarami w ludziach trzę: 
sienie ziemi spowodowało ol- 
brzymie szkody materialne, któ 
rych wysokość nie jest jeszcze 


ustalona. 


do 1-go listopada 1980 r. 


w terminie wyżej wskazanym 


o wcześniejsze regulowanie 


Reuter przynosi szczegóły stra- 
sznego trzęsienia ziemi, 


nawiedziło północne okolice Mo |łacie kraju. 


rza Kaspijskiego. - 


nych wstrząsów wystąpiły z 


jakie brzegów zalewająe wielkie po- 


Dotąd naliczono 


przeszło tysiąc osób zabitych, 


Powodem tak licznych ofiar |zaś około 2 tys. rannych. Sze- 
w. ludziach jest fakt, że trzęsie-| reg okrętów i łodzi rybackich 
nie ziemi nastąpiło w porze noc | zatonęło. 


nej, kiedy cała ludność spała. 


Wskutek przerwania  wszel- 


Według ostatnich wiadomośc! | kiej komunikacji zarówno lądo 
miasta Czakoo i Aleksandrowsk | wej jak i telegraficznej narazie 


zostały całkowicie 
Na dobitek morze Kaspijskie i 


zniesione. | brak dalszych wiadomości. 


A U SYNA JEGO 
(aż do 
ORAZ 
POPARZENIA TWA- 
RZY. 


CIĘŻKIE 


Przewieziono ich do szpitala 
św, Józefa w stanie bardzo 
groźnym. 


Jak nas informują ze szpitala 
CHWILE ŻYCIA  14-LETNIE- 
GO FRANCISZKA SĄ POLI 

CZONE. 

Katastrofy należy się spodzie 
wać jeszcze w eiągu nocy. £0 
de oica jego, to jeśli nie zajdą 
jakieś komplikacje, mda się «<o 
uratować. 


Dodać jeszcze należy. że po 
żar wybuchł w czasie, gdy 
NA SALI ZNAJDOWAŁA SIĘ 
PUBLICZNOŚĆ. 
Na krzyk Kolendy „Pali się% 
wśród widzów wybuchła 
STRASZNA PANIKA 


i gdyby nie zimna krew właśrf. 
ciela kina i biletera, którzy zda 
łali cześciowe uspokoić publicz 
ność, twierdząc, że płonąca ka- 
bina jest opancerzona, doszżo- 
by do wielu ofiar. 


Zakupy sowieckie 
w ffalji 
Rząd włoski gwarantuje 


zapłatę za towary wy- 
słane do Rosji 


MOSKWA, 4,8. — -Zdaniem pra- 
sy sowieckiej podpisana wczoraj 
SL ar WEJ "SAR moż handlowa włosko - sowiec 
LITR umożliwi rządowi sowieckiemu 
podwojenie swoich zakupów w Ita- 
lji. 

Rząd włoski wziął na siebie 
gwarancję sowieckich zamówień 
w fabrykach włoskich w wysoko- 
ści 75 proc. 


Ofwarcie lofniska 


w Nowym Targu 


NOWY TARG, 4. 8. (PAT). Sta- 
ranjem wojewódzkiego komitetu 
LOP i komitetu LOP w Nowym 
Targu odbyła się dzisiaj tutaj uro- 
czystość otwarcia I w Polsce lotni- 
ska turystycznego założonego na 
Podhalu, 


Katastrofalna powódź 


Przeszło 17 tysięcy domów stoi w Japonji pod wodą 


WIEDEŃ, 4.8. — Według donie- 
sień z Tokio, po katastrofalnych 
tajfunach, które nawiedziły całe 
północne «wybrzeże Japónji, nastą- 
piły obecnie niebywałe powodzie, 
rozmiarem swoim przewyższające 
wszystkie dotychczasowe katastro- 
falne powodzie ostatnich kiiku lat. 
Według prowizorycznych obliczeń 
przeszło 50 osób poniosło Śmierć 
wskutek zawalenia się domów, 
które podmyte zostały napływają- 
cemi coraz to nowemi masami wo- 
dy, lub też wskutek osunięcia się 
ziemi w niektórych miejscowo- 
ściach. 


Tor kolejowy na głównej wyspie 
Handa został w wielu miejscach 
podmyty, co uniemożliwia zupełnie 
komunikację: W Osaka 10,000 do- 
mów stoi pod wodą, w Tokio 
4,000, a w Tottari około 3,000, 
Wielka część tegorocznych zbio 
rów została zniszczona. 


Poziom wody na rzecze Tone w 
pobliżu Tokio wzrósł w stosunko- 
wo krótkim czasie o 3,5 metra, 
Liczne miejscowości w okolicy To- 
kio zostały ewakuowane ponieważ 
istnieją obawy dalszego wzrostu 
poziomu wody, 


$iarcia bezrobotnych z policją 


CZĘSTOCHOWA, 4,8. (PAT) — |stratu. Policja zmuszona była wy- 


Dzisiaj doszło do starcia 
policją a demonstrującymi robotni 
kami, zajętymi przy robotach miej- 
skich, 

W czasie starcia demonstranci 
chcieli wtargnąć do siedziby magl- 


między |stąpić przeciwko temu. 


W wyniku starcia 6 policjantów 
zostało poturbowanych kamienia- 
mi, a dwie osoby z pośród demon- 
strantów zostały poranione. 

Aresztowano kilka osób. 
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IDEI BRIANDA 


Odpowiedzi Ańcii Włoch i Nieret na notę w sprawie St. Zjednoczonych Europy 


Pozostawiwszy na boku za- 


wodowy optymizm chorejących 
ną  „Paneuropę* 
nie możną nie zdać 


sobic sprawy z faktu, że ides 
stanów zjednoczonych Europy 
weszłą w okres swego zmier-| 
chu. I jakkolwick wielka szka- | 
da, że projekt Brianda nie do. | 
czekał się i doczekać nie mo- | 
że w chwili obecnej przynać | 
mniej urzeczywistnienia, to je 

dnak warto raczej zająć się a- e 
nalizą wynikających Stąd pro-| 
błemów, aniżeli załamać dionie 

i uskarżać sję na kogokolwiek. 


Możnaby z wiciką słuszno- | 
ścią stwierdzić, że nadmiar en- 
tuzjazmu Stał Się przyczyna| 


zguby idci Brianda, Jak wiado- 
mo bowiem, idea ta, ubraną w 
szaty projeklu francuskiego mil 
nisterstwa spraw 
nych, zyskała ogólny poklask i 
dzienniki paryskie 
Quai d'Orsay 


zagranicz. | 


na żołdzie | 


z radością køn- | 


statowały raz za razem formu- | | 


ły entuzjastyczne odpowiedzi | 
poszczególnych państw. | 

Radość ta była i przedwcze- | 
sna i przesadzona: 
bowiem zdarzało się, że entu- 
zjastyczne formuły stanowiiy 
tio, a duch odpowiedzi był in-, 
ny, aniżeli duch i litera pro- 
jektu, Szczególnie — i prawie. 
bez wyjątku — dotyczy to od- |! 
powiedzi mocarstw, a więc An 
glii, Niemiec i Włoch, Te trzy 
odpówiedzi starczą, aby nota 
Brianda na długie lata zniknę- 
ła z haryzontu politycznego 
Europy. 

Z tych trzech odpowiedzi je- 
dna jest bezpłciowa. Jest to od 
powiedź Angliji, która niby jest 
pozytywna, a w isłoeie hezape- 
lacyjnie wprost negująca. Opi- 
nja oświecona wielkiej Bryta- 
nji jest prawie całkowicie prze 
ciwna nocie Brianda; nota rzą- 
du Labour Party inspirowana 
jest przez jego istotnie pokojo- 
we tendencje, ale i przez swoi- 
stą sytuację, wynikającą z isi- 
nienią ligi narodów, jako 0- 
środka pacyfikacji światowej z 


najezęściej | 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


jednej strony, a z drugiej rezer| Druga odpowiedź — odpo-|gdy wiadomem jest, że obte- 
wa konieczną dla uspokojenia wiedź Włoch jest perfidna. Ni- ność tych dwu państw wystar- 


| fë warto się 


| narodów 


zapaleńców. |separatystycznych tendencji do było zasadniczo pozytywna, 


minjów, | 


Rząd labour party nawołuje 
coprawda do obszernej dysku- 
sji projektu francuskiego, pro-| 
ponując nawet jej rozpoczecie 
na wrześniowem zgromadzeniu | 
ligi narodów. Njemniej jednak | 
ludzić nadzieją, | 
Anglia zgodziła się na stwo. 
rzenie specjalnej instytucji mię | 
dzynarodowej, Do czegóż słu-| 
|żyć ma ona — stwierdzają nie | 
bez słusznuści pisma  angiel. | 
skie, w czasie, gdy istnieje liga | 
ze swym paktem i 
paktem Kelłoga, Jeśli liga naro 
dów i pakty, podpisane i raty- 
jfikowane przez wszystkie pań- 
jStwa — nie słarczą, by poło- 


| zyć kres wojnęm, to i nowa or 
jganizacja międzynarodowa, ja- 
jkieby nie było jej zabarwienie 


i rozciągłość — nic w tej mie- 
rze uczynić nie zdoła, 


Jednak z projektu Brianda 


jwynikają problemy natury go. 
spodarczej: wymagają one głę- 


i liga narodów 


 pierwszorzednym, 


ajczy, by każdą konferencję mię 
każdem zdaniem zadaje cios) dzynarodową rozbić. 
Aneho projektu powa Tak tedy pod formą uprzej- 
go. To eo w tym ostatnim jes |ma włosi nagromadziłi to wszy 
jeno Hem, włosi wysuwają na stko, eo jest Briandowi nieprzy 
|pierwszy plan: zasada Suweren |, jemne i zakończyli swa notę 
[ności państwa staje się w odpo- | kwiatkiem, który jak wiadomo, 
wiedzi włoskiej czynnikiem nie jest Francji miły: aby za- 
nadto włośi pewnić bezpieczeństwo, należy 


jzasbrzegają się, by nowa insty. |s;, przedewszystkiem rozbróić. 
tucja nie siala się konkurencją 


dla ligi narodów, a  wreszełe, 
by zaproszono dwa państwa, 
a mian, Turcję i Rośję, podczas 


Rozbroić — a jutro?.., 

Trzecia odpowiedź ważna — 
to odpowiedź Niemiec, którą 
możnaby Śmiało nazwać. bez- 
czelną, Niemcy, nazajutrz po 
jewakuacji Nadrenji rozpoczyna 
ją swa przedwojenną politykę, 
Nota Rzeszy przypisuje Brian- 
dowi intencje, których ten nie 
|miał i nie ma, nie opuszczając 
niebywałe | oczywiście okazji  wytknięcja 


Co drugi los wygrywa błędów powojennej organizacji 
Ogólna suma wygranych Europy. 


ZA. 32 miljony „Rząd Rzeszy — brzmi nota 


Wzywamy wszystkich obywateli | Niemiee, — podziela zapatry- |. 
do knpna szczęśliwych losów. |wanie rządu franeuskiego w 


E bi hi f z tym sensie, że przyczyny trud- 
„ BIGNICNSIEIN 


biągnienie 4 klasy 
w czwartek dnia 7-go 
i piątek dnia 8-go bm. 
Szanse wzbogacenia się 


nej sytuacji Europy leżą po- 
części w warunkach polityez- 


|hokiej anali- 


Łódź Piotrkowska 11 
5 


wraz ze swymi organizmami 
ekonomicznymi Siarezy, aby te 


nej niezawsze dostosowane Są 
mu, co jest istotnem w projek- Firma egz. od 1835 r. |do potrzeb istotnych, których 
Jk Brianda nadać realne kształ | Glówna wygrana I-ej klasy zł. 80.000 | zaspokojenie jest niezbędne dla 


na Nr. 76.591, padła w naszej naj- td 
. Reszta pozosianie mrzonką. szczęśliwszej kolekturze. 6997|przeprowadzenia uzdrowienia 


Piotrkowska 72 nych. Warunki te w dobie obec 
Konto P. K. O. 64209. 


Prenumeratorzy, którzy dziś, we wiorek, dnia 5 sierpnia 


płata bezpośrednio w administracji „Głos Porannego” (ul. Piotrkowska (01) 
prenumeraíe za m. sierpień 
JARO 


otrzymają dotychczasowym zwyczajem 
bileig do pierwszorzędnych kin 


BEZPŁATNE PREMIUM 


Prenumerata premjowa 


Euror* Dlatego teź należy zmo 
dyfikować obecne warunki tam, 


gdzie Sprzeczne są 0ne z po- 
trzebami. Na nie zda się kon- 


struować nową Europę na sta. 
rych podstawach, które nie zdo 
laja się oprzeć  nienniknionef 
ewolueji*, 

Zdania te są bardzo piękne. 
Wiele jednak kryją one w so- 
bie, Owa modstawa -- te trak- 
tat wersalski. Znieść go. zma- 
zać wynik wojny, pozwolić tem- 
samem niemcom na zmodyfiko 
wanie swych granie — gto wy 
nik naturalny noty niemiec- 
kiej. Rzesza uważa to za ko- 
nieczność i rewizja granie, 
miałaby się stać jednym z 
punktów porządku dziennego 
przyszłej konferencji, 

* 

Jak wspomnieliśmy 3 wyżej 
podane odpowiedzi mocarstw 
starczą, by ideę Brianda na dłu 
go pogrzebać, O ile jednak op- 
tymiści na Quai d'Orsay stara- 
ja się przetłomaczyć odpowie- 
dzi na swój język i zamykają 
oczy na fakty, że konfereneja 
zakończy Się po jałowej dysku 
sji niepięknem fiaskiem, to me 
że dobrze się dzieje, że projekt 
Brianda doczekał stę publiez- 
nej dyskusji, bn ta w wielkiej 
mierze wykazała, w jakim sta- 
nie znajduje się dziś Europa, 
Że stan ten nie jest bynajmniej 
zadawalniająey to szkoda, 
wielka szkoda. Jednakże lepici 
że karty zostały otwarte. 

Lozanna, w lipcu. 

JERZY KWEJT. 


„SCALA“ Gegieln. 16 


Dziś i codz. 8.15 i 10.15 — REWJA 


Malo! Hallo! 0a... Dali 


Lek. dent. 


M. Aronson 


powrócił. 


Piotrkowska 101, tel. 127-14 


6988-3 


JDeWiEKOWY KINOTEATR 


„CAPITOL 


ENA 


w yapa 


głównych: 


Nad program: 


Początek w dni powszednie o godz. 5 


Dziś premiera? 


Film dźwiekowo- 
mówiony p. t. 


rzedślubny Grzech” 


Laura ta Plante John Doles, 


Zabawna kreskowa komedja dźwiękowa „Pietrek Nafciarz* 


po poł. w soboty i niedziele o „godz. 2-ej po południu. 
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Mussolini śmiertelnie chory 


Komsyljum lekarzy usfaliło, że dykiaior ma 
raka w żołądku 


WIEDEŃ, 4 sierpnia. (WIP.) 
Wbrew wszelkim dementi pra- 
sy włoskiej i kół urzędowych 
dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
przynoszą sensacyjną wiado» 
mość, że do Mussoliniego we- 
zwano dziś 2 powagi franceu- 
skie i niemieckie lekarskie, któ 
re dokonały konsyljum, po 
ezem stwierdzili, iż Mussolinl 
chory jest na raka żołądka, — 
Stan jego jest nader poważny i 
trzeba się liczyć z katastrofa. 

RZYM, 4 sierpnia, (WIP.) — 
Wiadomość œ ciężkim stanie 


zdrowia Mussoliniego wywarła 
wielkie wrażenie w kołach 
dworskich, dyplomatycznych, 
polityeznych, a specjalnie w ło- 
nie partji faszystowskiej. Ce 
będzie jeśli nastąpi nagła śmierć 
Mussoliniego, lub nawet długo- 
trwałe odsunięcie się od rzą- 
dów Il Duce, który ebecnie 
dzierży w swoim ręku ster po- 
lityki włoskiej i jest przywód- 
cą głównym ruchu faszystow- 
skiego, oto pytanie, które nie- 
pokoi wszystkich. 

Co pocznie faszyzm bez 


Mussoliniego i czy zdoła się 
bez niego utrzymać przy wła- 
dzy, to sa pytania, które niepo- 
koją nietylko opinję włoską, 
ale i zagraniczną. 


RZYM, 4,8, (WIP). — Na sobotę 
zwołane zostało nadzwyczajne po- 
siedzenie rady faszystowskiej. 


Według krążących tu pogłosek 
na posiedzeniu ten ma być omó- 
wiona taktyka faszystów w wypad- 
ku usunięcia się z powodu choroby 
od władzy Mussoliniego. 


urzenia w Iindjach 


Prezydent hinduskiego kongresu przed sądem 


LONDYN, 4,8. (Tel. wł) 
Aresztowanym w sobotę w czasie 
pochodu, 4:przywódcom hinduskim, 
między którymi znajdował się rów 
nież prezydent hinduskiego kongre- 
su narodowego Pandit, wytoczono 
proces. 


Na wczorajszą rozprawę przybył 
olbrzymi tłum, który policja roz- 
Pędziła, czyniąc użytek z pałek 
gumowych. 


W Bombaju, Karachi i innych 
większych miastach odbywają się 
pochody protestacyjne przeciw a- 
resztowaniu przywódców bindu- 
skich. 


— |Pandita, oczekiwany jest dziś, we 


wtorek. 


Ponieważ uchodzi za rzecz pew- 
ną, że czwarty prezydent hindu- 
skiego kongresu ulegnie karze wię 
zienia, w nadchodzący czwartek 
wybrany ma być piąty Prezydent 
kongresu. 


W miastach hinduskich odbyły 
się manifestacje „Dnia żałobyć na 
znak protestu przeciwko areszto- 
waniu prezydenta hinduskiego kon 
gresu. Doszło do starć z policją. 
Są ranni. 

LONDYN, 4,8, (WIP) — Sytu- 
acja w fndjach uległa znacznemu 
zaostrzeniu, Ponowiły się demon- 


LONDYN, 4,8. (ATE). — Wyrok |stracje, które przybrały dziś. krwa- 


ńa aresztowanego w ubiegły piątek 
prezydenta hinduskiego kongresu 


wy charakter. W Bombaju urządzo 
no dzień żałoby w związku z aresz 


towaniem Pandita. Policja dokona- 
ła szarży, przyczem 5 osób zostało 
zabitych, zaś 15 rannych. 

Umiarkowane koła hinduskie 
oświadczają, że to prowokacyjne 
stanowisko władz administracyj- 
nych w Indjach przyczyniło się do 
niemożliwości dojścia do skutku 
konferencji angielsko - indyjskiej 
w Londynie, 


Potrzebni 


chiopcey 
do sprzedaży gazet. 


Zgłaszać się ul. Bazarna 8. 


ib 


Niebezpieczne gazy trujące 


Tajemnicza afera zatrucia trzech robotników 


BERLIN, 4 sierpnia. — W ta- 
jemniczych okolicznościach, 
które obecnie są przedmiotem 
dochodzeń policyjnych i domy- 
słów prasy, zginęi w Kiłonji 
trzej robotnicy, zatrudnieni 
przy wypróbowywaniu masek 
gazowych. 

Wypadek ten zdarzył się w 
fabryce nawozów sztucznych 
„A. G. fiir Stickstoffdiinger 1 
trzymamy był przez dwa dni 
przez fabrykę w tajemnicy. 

Po ujawnieniu Śmierci robot 
ników zarząd fabryki usiłował 
zatuszować okoliczności wy- 
padku. 

Gaz, który zabił robotników, 
należał do gatunku „Blau- 
kreuz“, używanego podczas 
wojny. Okazuje się, że robotni- 
cy wzdragali się wejść do celi 
napełnionej śmiercionośnym ga 
zem i zostali w niej wbrew wo- 
li zamknięci, Dzienniki wszczę 
ły ostrą kampanję przectw za- 
rządowi fabryki, twierdząc, iż 
jeżeli zajmuje się tylko wypró- 
bowywaniem masek gazowych, 
wówczas do prób tych należa. 


Od dzisiaj w Rewji w Parku Staszica 
tańczy znakomity duet 


Ria i Rifa d Angelo 


ło użyć nie strasznego 
kreuz“, lecz gazów drażniących 
W związku z tem przypomi- 
nają, że w pobliżu Kołonji zna- 
leziono nie tak dawno skład gra 
nałów „Błaukreuz* ukryty w 
ziemi, którego pochodzenia nie 
zdołano nigdy wyjaśnić, 


„Blau. 


Cała afera zatacza szersze 
kręgi i nie wiadomo, czy ma 


się tu do czynienia z karygod- 
ną nieostrożnością, czy też fa- 
brykacja gazów trujących na- 
leży do zakresu 
funkcji fabryki. 


normalnych 


Wyniki międzynarodowego raidu awionetek 


BERLIN, 4,8. — Po wczorajszej 
próbie zużycia paliwa na przestrze- 
ni Staaken — Stendal na pierwsze 
miejsce wśród zawodników między 
narodowego raidu awjonetek wysu 
nęli się niemcy: Poss, Morzik; 
anglik Broad zdobył trzecie miej- 
sce, 


Dane te są nieoficjalne, gdyż 
kierownictwo raidu nie ogłosiło 
żadnego komunikatu. 


Dziś odbywają się zawody w 
startowaniu i łądowaniu. 


dzisiejszym komisja sportowa mię- 
dzynarodowego raidu awionetek 
ogłosiła punkty uzyskane przez u- 
czestników konkursu technicznego 
za najmniejsze zużycie benzyny. 

Znaczniejszych przesunięć te 
nowe punkty nie spowodują, za- 
ostrzyła się jedynie walka o pierw- 
sze miejsce, gdyż anglik Broad 
ma łącznie 319 punktów a niemiec 
Morzik 318 p. 

Polacy Błączyński i Więckow- 
ski pozostali na 15 i 14 miejscu, 
zdobywając najwyższą w konkur- 


sie zużycia benzyny flość punktów: 


— po Ñ. 


Wykory 
w Brześciu i Pińsku 
Wojewoda poleski podpisał dekret 
zarządzający wybory do 
miejskiej w Brześciu n. B. na dzień 
|ia września, a w Pińsku na dzień 
7 września, p 


rady |. 


którzy częściowo są zatrudnieni w przemyśle 
Minister pracy i opieki spo-|dach pracy przemysłu włókien- 


łecznej rozporządzeniem swem 
z dnią 24 lipca 1930 roku na 
podstawie art. 3 Ust, z dnia 18 
lipca 1924 roku o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia 
(Dz, U. R. P. nr. 67, poz. 650) 
ma wniosek zarządu głównego 
funduszu bezrobocia — przy- 
znał od dnia 1 do 31 lipca 1930 
roku prawo do zasiłków tym 
częściowo zatrudnionym ro- 
botnikom, pozostającym w sto- 
sunku najmu pracy w zakła- 


niczego ną terenie  wojewódz- 
twa łódzkiego, których zarobek 
tygodniowy nie przekracza, z 
powodu ogramiczenia produkcji 
pełnego umówionego w zgrob- 
ku za 1 bądź dwa dni pracy. 

Wysokość zasiłku dla katego- 
rji robotników określi stosow- 
nie do ustępu 2 art. 3 ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 roku. Za- 
rząd główny funduszu bezrobo- 
cia, 


Orkan we Francji 


Straszne zniszczenie w lasach i polach 


PARYŻ, 4 sierpnia. — Okoli- 
ce Dijon i Lionu w południo- 
wej Franeji nawiedziła gwałto 
wna burza, która wyrządziła ol 
brzymie szkody. 

W Dijon musiano wstrzymać 
ruch tramwajowy i samochodo 
wy. Wskutek podmycia torów 
na linji Ljon — Marsylja, mu- 
siano skierówać pociągi na in- 


ne linje do czasu naprawienła 
przerwanych w kilku miejscach 
przez wodę nasypów kolejo- 
wych. 

Orkaniczny wicher poprze- 
wracał słupy telegraficzne, po- 
łamał wiele drzew i dokonał 
wielkiego zniszczenia w pœ 
lach. 


450 tysiecy złotych nagrody 


dla dzielnej lotniczki za brawurowy lot 


WIEDEŃ, 4.8. (PAT) — Miss 


LONDYN, 4.8. (PAT) — Na lots 
nisku w  Kroydon wylądowała 


Amy Johson, która przybyła WCZO | dzisiaj wieczorem o godzinie 21,05 


raj o godz. 7,45 samolotem z Buda 
pesztu, wystartowała dziś o godz. 
7 min. 4 do Londynu, gdzie powi- 
tana zostanie przez lotników an- 
gielskich i gdzie angielski minister 
lotnictwa, lord Thomsen wręczy jej 
nagrodę w wysokości 10,000 fun- 
tów szterlingów. 


angielska lotniczka Amy Johnson, 
która sama, bez towarzysza, doko- 
nała przelotu z Anglji do Austral} 
i z powrotem. 

Na lotnisku witały lotniczkę e: 
tuzjastycznie tysiączne tłumy pt- 
bliczności. W. imieniu rządu powie 
tat lotniezkę minister lotnictwa. 


Przed dziesięciu laty 


5 sierpnia. 


FRONT POŁUDNIOWO-WSCHO 
DNI. Między Seretem i Strypą 
trwają walki. 18-ta dywizja piecho- 
ty generała Krajewskiego, po jed- 
nodniowym odpoczynku w zdoby- 
tych Brodach, uderzyła dziś o 
godz. 2-ej na koncentrujące się do 
natarcia, w lesie między  Brodami 
a Radziwiłłowem, 4-ą i 11-ą dywi- 
zje jazdy Budiennego. Natarcie po- 
przedził skoncentrowany ogień 
dziewięciu baterji. Zaskoczony 
nieprzyjaciej wycofał się w po- 
piochu przez Radziwiłłów w kie- 
runku na Krzemieniec, pozostawia 
jąc na pobojowisku przeszio trzy- 
stu zabitych i mnóstwo koni. 


W 3-ej armji wypad pociągu 


pancernego „Zagofńczyk*, wzmoc- 
nionego czterema plutonami piecho 


ty z Włodawy, w kierunku Doma- 


bojowisku pozostało około stu ram 
nych i zabitych. 

FRONT PÓŁNOCNO - WCHOD+ 
NI. Działania pod Janowem, Pra- 
tulinem i Brześciem, prowadzona 
przez grupę poleską przy koncen- 
trycznem  współudziałaniu grupy 
gen. Konarzewskiego z 4-ej armji, 
doprowadzają do odrzucenia nie- 
przyjaciela na prawy brzeg Bugu 
od Terespola do Niemirów. Stąd, 
aż do ujścia Nurca, toczą się wal- 
ki na lewym brzegu Bugu. 

Prawe skrzydło 1-ej armji utrzyć 
muje Bug od Nurca przez Brok da 
miejscowości Brańczyk (kiłkanaścia 
kilometrów na wschód od Wyszka 
wa), skąd front skręca wprost na 
północ do toru kolejowego Ostro- 
łęka — Wyszków. W Ostrołęce, 
atakowanej gwałtownie od północy, 
i wschodu, planuje gen. Roja zant- 
knięcie słę w twierdzy. Dalej na 


czewa, zmusił 508 pułk piechoty | północ słabe oddziały na rzeca 
BERLIN, 4,8. (PAT) — W dniu | Sowieckiej do cofnięcia się. Na po- | Omnlew. 
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Tragiczny lot do Australji 


Śmierć Hooka i cudowne ocalenie Matthewsa 


Nic nie zapowiadało tragicz- 
nego wyniku, gdy dwaj lotnicy 
australijczyk Hook i anglik 
Matthews — opuścili lotnisko 
w Lympne pięknego słoneczne 
go ranka, 20 czerwca, udając 
się do Anstralji i pragnąc po- 
bić rekord szybkości, zdobyty 
na tej trasie przed dwoma la- 
ty przez Berta Hinklera, Pogo- 
da sprzyjała lotnikom, wiatry 
były słabe, szybkość rozwinięta 
dostateczną, aby „przegonić“ 
Hinklera. Już po dziesięciu 
dniach lotu Hook i Matthews 
byli w Kalkucie; po dwunastu 
dniach startowali w Akyah. I 
tu rozpoczynają się tragiczne 
dzieje dwuch lotników. Od 3 
lipca zaginął wszelki ślad samo 
lotu. Żadnych wiadomości mie 
otrzymano, a że przelatywali 


= 


nad górzystą Burmą w okresie 
nieustannych deszczy musono- 
wych, jasnem się stało, że apa- 
rat musiał rozbić się we mgle 
o skałę. Obydwu lotników po- 
czytywano już niemal za zagi- 
nionych, gdy nagle w pałowie 
lipca władzom bretviskim 
Burmie zakomunikowano, że w 
wiosce Padang, ma odległości 
200 kilometrów od Rangoonu 
zjawił się lotnik Mathews, ałe... 
sam. Co się stało z jego towa- 
rzyszem podróży, jakie koleje 
przechodzili w ciągu dziesięciu 
dni? Opowiada o tem ocalały 
pilot Matthews w  telegraficz- 
nem sprawozdaniu do Londy- 
nit. 

Wkrótce po odlocie z Akyab 
samolot dostał się do pasu desz 
czu musonowego, Ulewa sma- 
gala lotników po twarzy z taką 
siłą, że gdyby nie poowijali 
głów  chustkami, trysnęłaby 
krew. Lot odbywał się na wy- 
sokości trzech tysięcy stóp. Sa 
mołot szybował naoślep ponad 
wzgórzami Burmy,  tonącemi 
we mgle ulewy. Przesiąknięty 
wodą deszczową aparat począł 
jednak obniżać się coraz bar- 
dziej. Lotnicy nie mieli innej 
rady, jak lądować ma chybił - 
trafił, Krążyli obecnie nad po- 
tężną: gęstwiną dziewiczych 
dżungli, szukając odpowiednie- 
go miejsca do ledowania. Uj} 
rzawszy wiekszą kępę bambu- 
sów, skierowali samolot w ow* 
miejsce i dzięki elastycznej 
bambusowej trzcinie, która roz- 
sunęła się pod ciężarem apara- 
tu, wylądowali szczęśliwie. Tu 
rozpoczęła się  robinzopada 
dwuch rozbitków. 


Dzikie, bezludne dżungle do- 
okoła, nieustająca ulewa, brak 
jakichkolwiek zapasów żvwno 
ści, ciemne gęstwiny nieprzeby 
tej puszczy, obfitującej w dra- 
pieżne zwierzęta i jadowite ga 
dy... Lotnicy ruszyli pieszo we 
wschodnim kierunku, Po kilku 
godzinach błądzenia w dżungli 
natrafili na potok górski, dalej 
więc posuwali się z biegiem 
strumienia. Droga jednak była 
bardzo trudna: trzeba było 
przeskakiwać z kamienia na 
kamień, idąc dnem potoku, lub 
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też wdrapywać się na skały, 
walczyć z murami mokrych 
ljan i zarośli, _ przedzierając 
się przez dżunglę brzegiem po- 
tłoku. Lotnicy zrzucili z siebie 
wierzchnie odzienie, pozostając 
w bieliźnie i bucikach. Po dro- 
dze spotykali drapieżców, sly- 


szeli ryk dzikich słoni, poprzez 
zarośla dostrzegli tygrysy i pan 
tery, na szczęście jednak zwie- 
rzęta nie tknęły rozbitków. 


Go- 


rzej jednak  dokuczały mniej- 
sze stworzonka dżungli: pijaw- 
ki ssały krew niemiłosiernie, 
moskity chmurą krążyły uad 
rolnikami, a w miejscach po 
stoju oblegały ich grożne pod- 
zwrytnikowe 


ki. Pierwszą noe spędzili Hook | wbród. 
na mokrym glazie | Zapałki, 
w potoku, pragnąc w tem spo- trycznych 
òd „niespo-|zupełnie, W nocy ogaruiała te 


i Matthews 


sób uchronić się 
dzianek* dżungli. 


ka 


Zrana wyruszyli naprzód. 
Hook był oblężony przez pijaw 
ki i stracił wiele krwi. Potok 
górski stawał się coraz pgłąbszy 
i szerszy: zwiastowało to zbliże 
nie się do jakiegoś ujścia, ale 


czerwone mrów-|aniemożliwiło już przebywanie 


Deszcz lał nieustannie, 
tytoń i baterje elek- 

latarek  przemokły 
absolulna cie- 


raz lotników 


Echa historycznego lotu majora Kingsforda-Smitha 


Kiedy genjalny lotnik, major 
Kingsford Smith, przełeciał z Irlan 
dji do New Yorku, budząc entu- 
zjazm calego cywilizowanego świa 
ta, każdy szczegół tego niezapo- 
mnianego wyczynu, stanowił i do- 
tychczas stanowi niełada sensację. 


Nie dziw, że z największą dro- 
biazgowością wypytywano wielkie 
go bohatera powietrza o wszelkie 
jego doświadczenia — psychiczne, 
fizyczne i techniczne. Całokształt 
wysiłków podczas takiego lotu nie 
sie bowiem pierwszorzędną naukę 
dla przyszłości lotnictwa. 


Pamiętamy wszyscy, że zaraz po 
wylądowaniu, otoczony reportera- 
mi, oświadczył major Kingsford, 
iż nietylko z największą pomocą, 
ale poprostu zbawieniem było dlań 
radjo, W żadnym może z wielkich 
wyczynów lotniczych to cudowne 
przymierze: 


aeroplan i radjo, nie |rę*. Bez 


było tak potężne. Genjusz ludzki 
skoordynował tu w sposób olśnie- 
wający dwie swoje zdobycze w 
walce z czasem i przestrzenią. 

Na swoim „Krzyżu Południa* 
wiózł Kingsford aparat radjowy — 
nadawczo - odbiorczy "Marconiego; 
dzialający na fali 600—800, przez 
cały też czas lotu radjotelegrafista 
„Krzyża Poludnia* utrzymywał 
kontakt ze stacjami radjowemi: 
„W czasie zachmurzenia mówił ma 
jor Kingsford — bylibyśmy bezrad 
ni, gdyby nie cudowna pomoc ra- 
portów meteorologicznych, odbiera 
nych przez znanego radjotelegrafi 
stę, Johna Stannage, Był to w ca- 
tych dziejach lotnictwa najpiękniej 
szy pokaz prawidłowego działania 
aparatu radjowego. Radjo było dla 
nas zbawieniem, kiedy znaleźliśmy 
się pomiędzy 30-35 stopniem dłu- 
gości i wpadliśmy w „ślepą dziu- 
radja musielibyśmy je- 


chać na oślep, na chybił — trafił“, 


„Na ostatnim etapie — z Harbour 
race do Nowego Jorku niepogoda 
znów zaczęła utrudniać wysiłek 
lotników i znów aparat Marconie- 
go wybawił ich z sytuacji wręcz 
tragicznej. Radjo zakpiło sobie po 
prostu z najcięższej mgły. Komuni 
katy radjowe odbierane przez apa- 
rat na „Krzyżu Południa“ były 
przewodnikiem, który zwalczał 
przeciwności atmosferyczne. 


Człowiek oderwał się od ziemi, 
ale miał jeszcze wroga nad ziemią 
— w mgłach, wiatrach i burzach, 
w grze żywiołów, które zabrały 
już tyle ofiar odwagi bohaterskiej. 
Teraz panuje w przestworzach 0- 
omija siły wrogie, śmiercionośne i 
szybuje wedle swojej woli, na co 
mu pozwala wielkie przymierze — 
aeroplanu i radja. 

P, 


Tryumi medycyny I hy 


Zmmięejszoma Śmniezicłność w Ameryce 


Medycyna i hygjena, zwłaszcza 
ta ostatnia, wkraczają zwycięska 
na niedostępne dla nich przez czas 
długi tereny życia społecznego, któ 
re zaczyna też coraz wyraźniej od 
czuwać dobrodziejstwa medycznych 
zabiegów profilaktycznych, zmniej 
szających śmiertelność, osłabiają- 
cych siłę i agresywność epidemicz- 
nych chorób zakaźnych. Świeżo 
ponujące zdobycze hygjeny i me- 
dycyny na tem polu. . 
mamy właśnie do zanotowania im- 


„American Medical Association* 
(Amerykański związek medyczny) 
i „Natonial Educational Associa- 
tion“ (Narodowy związek wycho- 
wawczy) opublikowały łącznie ra- 
port, zawierający ciekawe dane w 
sprawie znacznego zmniejszenia 
się śmiertelności w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki Półn, Jednym 
z największych sukcesów, osią- 
gniętych w ciągu ostatnich lat 
przez amerykański świat medycz- 
ny, jest zmniejszenie się wypad- 
ków śmierci z powodu dyfterytu 
(błonicy), notabene zmniejszenie 
kolosalne, bo wynoszące 95 proc- 


Inny, kolosalny również spadek 
śmiertelności dotyczy epidemji ty- 
fusu, oraz t. zw. gorączek paraty- 
foidalnych. Odpowiednie oczyszcze 
nie wody do picia, pasteryzacja 
młeka, staranne zabiegi sanitarne, 
dotyczące publicznych miejsc ustę 
powych i wreszcie wynalezienie sto 
sowanych coraz szerzej w szkołach 
i w wojsku szczepień przeciwtylo- 


idalnych, wpłynęły na zmniejszenie 
procentu śmiertelności z 34 wypad 
ków Śmierci na każde 100 tysięcy 
mieszkańców do 4,9. Spadek ten 
jest jeszcze bardziej wydatny, o 
ile chodzi o wojsko, wśród którego 
tyfus szerzył się dawniej w sposób 
przerażający. I tak, podczas dwuch 
pierwszych lat tak zwanej amery- 
kańskiej wojny domowej tyfus spo 
wodował 1961 wypadków śmierci 
na każde 100 tysięcy żołnierzy, 
zaś w ciągu dwuch pierwszych lat 
wojny Światowej umierało przecię- 
tnie na tyfus tylko 5 na każde 
100,000 amerykańskich żołaierzy. 

Raport stwierdza również, że nie 
które choroby, jak cholera i żółta 
febra, które dziesiątkowały lud- 
ność Stanów Zjednoczonych Ame- 


j je | y 


ryki w minionem stuleciu, znikły | 
prawie doszczętnie. Wieiki ten nie | 


zaprzeczotty sukces przypisywany ; 


jest bardzo słusznie naukowemu po 
znaniu przyczyn powstania tych 
najniebezpieczniejszych dla ludz- 
kości chorób, oraz możności steso- 
wania skutecznych środków zapo- 
biegawczych. 

Przed rokiem 1900 ogólny pro- 
cent śmiertelności w Stanach Zjed 
noczonych wynosił od 20 do 30 na 
1,000; w roku 1928 liczba ta zmniej 
szyła się do 12 na 1,000. Także 
walka z gruźlicą daje dodatnie wy 
niki: śmiertelność w tej dziedzinie 
zmniejszyła się z 194 na 100,000 w 
1900 r., do 79 na 100,000 w 1928 
roku. 

Dr. S. C 


Rumor zagraniczny 


— (oś ty narobił, 
Robercie? Zapakowa 
łeś swój krawat za- 
miast mojego kostju- 
mu kąpielowego! 

(„Passing Show“) 


mność. Trzeciego dnia marsził 
Hookowi odpadły podeszwy od 
butów; cały pokąsany, stracił ze 
2 kwarty krwi. Posuwał się na 
przód wspomagany przez to- 
warzysza, z wielkim wysiłkiem. 
Wieczorem tegoż dnia padł 
zemdlony i trawiony gorączką. 
Rozbitkowie żywili się liśćmi 
i wodą, trudno więc było przy 
wrócić mu siły. Nazajutrz jed« 
nak posuwali się znów, acz na« 
der powoli, namrzód, 


Czwartego dnia stała sią 
rzecz najstraszniejsza: Hook 
stracił wzrok. Zrana jeszcze wi- 
dział, chociaż tylko bliskie 
przedmioty. Późnież tracił je z 
widoku coraz częściej, aż na- 
gle zaniewidział. Kilkakrotnie 
mdlał, nie mogąc hrnąć dalej. 
Lotnicy przystanęli wreszcie, 
by naradzić się mad, sytuacją, 
Ostatecznie postanowiono, 2e 
Matthews wyruszy szukać ludz 
kiej siedziby, a niewidomy 
Hook pozostanie.  Pizyjąciele 
rozstali się spokojnie. Hovk 
pozosłał sam, w gorączce, śle- 
py, słabnący coraz bardziej od 
upływu krwi, atakowany przez 
pijawki i roje moskiiów z re- 
wolwerem w ręce, w obliczu 
dzikich dżungli, dzikich dra- 
picżców, żmij i głodu, nie mo- 
gąc dla braku wzroku dostrzec 
niebezpieczeństwa lub skutecz 
nie się obronić... 


Matthews posuwał się nas 
przód, Szedł przeszło dwie do- 


by, gdy usłyszał głosy ludzkie 


powietrze, ale widocznie ludzie 
owi pie usłyszeli strzaln, gdyż 
nie nadeszli, ldąc dalej natrafił 
on po kilku godzinach na śla- 
dy bosych stóp w zadbrzeżnym 
mule. Raźniej szedł naprzód, a 
gdy ujrzał wkróice 2 tubylców 
i wystrzelił w powietrze, wie- 
dział, że jest ocalony. Burmań 
czycy odnieśli Matthewsa do 
chatki, nakarmili go ryżem (by 
ło to pierwsze pożywienie w cią 
gu 9 dni) i wkrótce odwieźli 
łodzią do pobliskiej wioski Pa 
dange. Nikt z nich nie rozumiał 
po angielsku, to też lotnik zna 
kami musiał ich objaśnić, że po 
zostawił w drodze towarzysza, 
określając w przybliżeniu miej 
sce pobytu Hooka. Kilkunastu 
tubylców  wyruszylo  natych- 
miast łodziami na poszukiwa- 
nia. W chwili nadania depeszy 
przez Mathewsa upłynęło już 
sześć dni daremnych poszuki- 
wań niewidomego rozbitka... 
Wszystko przemawia za tem 
że zginął. 


| poszczekiwanie psa. Strzel w 


W Anglji sprawozdanie ocat 
lałego lotnika rozpętało całą 
purzę. Czy miał prawo dżentel- 


.|men opuścić swego towarzysza, 


chorego i bezradnego, nawet za 
jego przyzwoleniem? Podob- 
nież, jak i w sprawie Nobilego, 
opinja publiczną nader ostro 
reaguje na postępowanie 
Matthewsa, oczekując teraz dsl 
szych szczegółów z Rangoonu. 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU 


PORANNEGO” Z DNIA 


Napisał Gert Rothberg 


5.VIII. 1930 R. Nr. 


53. 


(Ciąg dalszy) 


Cóż właściwie mogło mu się 
zdarzyć? Uda mu się, jak się 
tyłe razy wówczas udawało. 
Goprawda musiał się na te 
trzy dni rozstać z May. Powie 
jej że musi wyjechać w spra- 
wach handlowych. Może rodzi- 
ce jej będą mogli na ten czas 
przybyć do niej z New Yorku. 

Karell zapalił nagle światia 
ślektryczne. Spoirzał w słodką 
twarz May. 

— May, kochana May, poda- 
ruj mi małą dziewczynkę, ko- 
chane, jasne, delikatne- stworze 
nie z czułem serduszkiem. Nie 
chłopea, który będzie miał w 
żyłach dziką, niepohamowaną 
krew ojca — mówił szeptem. 


ROZDZIAŁ XXIII, 
Harry Reveloor przechadzał 
stę powoli wzdłuż ulicv. Ręce 


zagrzebał głęboko w  kiesze- 
niach palta, Od czasu do cza- 


su zatrzymywał się przed jakąś 


wystawą sklepową i ogiądał wy| 


- stawione towary. 

Chciał kupić upominek Vio- 
lecie Monte. Wreszcie wszedł 
do eleganckiego sklepu jubiłer- 
skiego i wybrał ładny sznurek 
pereł z brylantową zapinką. 
Obojętnie zapłacił dość wvso- 
ką cenę. Właściciel sklepu 
uniżoną miną odprowadził go 


x 


aż do drzwi. | 
Reveloor szed? dalej powoli 
przez ulicę. Zatrzymał: się 


przed kwiaciarnią, Wszedł do |jaciół, jakby nie rozumiał ca. 


ksówki, spotkał dwu -przyja:, >- Ia Rose. browołnic pożegnam się z ŻYv- 
ciół klubowych | Reveloor zachwiał się, szuka ciem. 


— Serwus, Reveloor, Do dja- | jac bezradnie oparcia, 
przecież masz 


bła, 
kwiaty. 
my ci 


[sca przeznaczenia. 


PIPETTE . Ą . . 
: Przyja- Aingall zgodził się z nim w 
w ręku ciele podparti go przęstraszeni. | zupełności. A ponieważ właśnie 
Oczywiście nie. . chee- |Wręszcie Reveloor 


przeszkadzać 


obznował | w tej chwili minęły ich dwie ła 


w LY 4 - 1 A i . + . . . 
szyh- się dne panienki, więc mieli zupeł- 


i wieniu i A eA z iekti M hs s = 
kiem dostawieniu żę. do miey | Dziękuje wam, 0d partini co innego do roboty, niż 
PIELISMY 1 Dp io eio 165 mot tah 14: f z — > 
l hcieliśmy „śni czuję się niczupeinie C0- mysleć o zmartwieniach Reve- 
cię tylko zapytać, czy zechcesz brze. Spoirzeli nań ze wSpół- isora 
c 3 > | i "ka 
namı jutro WICCZONCNY , CZUCIEM. t. 


Pójść z 
do cyrkt 


wiłeś się. gdzieindziej? 
Jednocześnie rzucili 
ce spojrzenie 


— 


1 Rochusa, ezy też nmó| Przyjacielu. 
|bardzo kiepsko. 

znacz domu 

Re- ‘dzin. 


wyglądasz 
Idź lepiej do 
na parę go- 


z iru- 


Jego 


Harry Revelvor szed! 
dem naprzód. W mózgu 
kolatala tylko jedna myśl: Czy 
|Lu Karell zwarjował? Co to 


i połóż się 
na kwiaty. 


hi S arena 8 ba Er Reveloor uśmiechnął się. lma znaczyć? Jak może się od- 

— Umówiłem SIę ky putage Macie rację, Ale przedtem ważyć tak lekkomyślnie wysla 
szą Rodzinę, fia leż 2 PEZWJE” | niszę to — wskazał na kwia- wiać na szwank swe życie, jak- 
a rh c żę g A NEN HA ty odłransportować na nuej gdyby był zupełnie niezależny, 
DOZĘUKAWIEDIE. jsce przeznaczenia, A więc spot jakgdyby nie miał na jwniej- 


Ringald zaśmiał się. 
— Zdaje mi się, źe znasz ca-| 


|kamy się jutro koło godziny Ć szych obowiązków? Czy May 


lu Daddena, który mieszka naj wiedziała o tem? 


/ program na pamięć. paeo 
ły prograr BE 5 [bliżej cyrku. | ż m 
Reveloor pogroził mu źarło-| menon: PL FU Ale to było przecież nieme: 
ść Uścisnęli sobie dlonie na po- |... A p 
bliwie. Sena; żłiwe. Jakżeby Karell mógł po 
żegnanie- ; ies 
(4% stecpować tak lekkomyślnie! 


cie © tem? 
Dadden odpowiedział z nie- 
winną minką. 


łotry. skąd znowu wiej E 
3 i ł oddalili 
Isio niero cd Reveloora, odczwa? 


sie Dadden, 


Gdy dwaj panowie Gdyby mu się coś przydarzyło? 
Cobv się stało z May, teraz, w 
; |lyvm stanie? - 

qa | -= Tam do djabła, nie pode- | Reveloor skinął na przejeż- 
to pyszne kobietki. PO pą mi się Peveloor. Od chwili, dżającą taksówkę, wsiadł i o- 


łudniowa krew. Pozatem zapo zad rk: PE PES" j f 
jgdy jego najlepszy przyjaciel, | par} się zmęczony o poduszki. 


wiedzian 


a jest jeSzczO ©UeZWY |ten inieresujscv Karell, zabrał [roras chciał szybko dostać się 


kła, sensacja. Pomyśl tylko, W | May Grensburne. stał się jakby dn cyrku "ochusa Violetta bę- 


ciągu trzech wieczorów ma WY innym człowiekiem. 
stąpić ów słynny człowiek beż mosno 


nerwów, 


Prowadzi 


życie, 


dzie mu mogła udzielić infor- 
a a: hulaszeze e. aby |macji. Reveloor chwycił się go 
którę dawniej wystę: sie zagłuszyć. Wprawdzie pan- Koła 


„rączkowo tej myśli: 


ował w cyrku Rochusa, a0 na sburna ist dzo pie- RACZ 
p 5 na Grensburne jest Fardzo pie- prawdopodobnie jakiś inny ar- 


którym 
szernie 


Reveloór spoglądał na przy- umieć się apanować. 


rozpisywały się tak ob- kna i 
wszystkie gazcły. 


godna pożądania, ale |qygta, | który miał wykonać 

zin 1 A 
POWH=ET skok, a dyrekcja posłużyła się 
lem słynnem  nazwi- 


Violetta wszystko mu 


meżczyzna przecież 
jedynie 


Jeżeli już koniecznie cter skiem. 


panował nieporzadek. Na stø- 
le leżały w bezpośrednim hon: 
takcie wywrócona szklanka wi 
na,  zamoczona bomboniera, 
biała rękawiczka, szpieruta 4 
małv piesek. Pachniało zwię- 
dłemi kwiatami i szminką. 
Harry Reveloor uśmiechnął się 
boleśnie. Tak. Violetta Monte 
była piękna, miła i lekkomyśł- 
na. Ale nigdy nie będzie godna 
pożądania do tego stopnia, aby 
stała się jego żoną. T musiał 
przyznać rację <Siarej maksy- 
mie: Te dziewczęta musimy 
my, inężczyźni, kochać, ale o- 
żenimy się z lą kobieta, która 
zwycięży nas swą czystością. 

May! 

Widział ją zaów przed sobą, 
jak owego dnia w Mainville, 
May, z niewysłowionem szczę- 
ściem w błyszczących oczach i 
radosną dumą z powodu swej 
nadziei, I to mógł Karell nara- 
żać na szwank? To wszystko? 
Reveloorowi wydało się ło nie- 
pojęte. 

Stara murzynka z złemi, czat 
nemi oczyma, doprowadziła 
stół do porządku, postawiła na 
nim kwiaty Reveloora, wresz- 
|cie sprźątnęła bieliznę Violetty 
z krzesła i Harry mógł usiąść. 

Nadeszłą Violetta, 


Gdy zauważyła gościa, brwi 
jej zbiegły się z niezadowole- 
|niem. udawała jednak niezwy- 
(kła radość na widok kwiatów. 
Jednakże radość jej wybuchła 


sklepu i kupił piękny bukiet | do niego mówią. Zbladł i silnie się cżenić, — mnie nicch Bóg | powie. Jeżeli to jednak napraw |; podwójną siłą, gdy Harry 


wspaniałego bzu, który w tej| zagryzł usta. 


jstrzeże od takiego głupstwa— | gę hył Karell, to trzeba mu bę 


porze roku był rzadkościa.| — Jak się nazywa ten ariy- | to przecież jest dość młodych, | dzie przeszkodzić w wykonanin 
Gdy wreszcie wyszedł i namy-|sta? — zapytał wreszcie z tru- pięknych i miłych panienek W szałeńczego zamiaru. 
się, i > naszem towarzystwie, u któ- > ` y 
ślał czy nie wezwać  ta-!dem. naszen a z W garderobie panny Violetty 
elevancki Reveloor be- 


|-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


oznaką 
W rolach głównych: 


WSZERZ 
PRZY? 


Początek seansów o godz. 


Dziś i dni następnych! 
Budzący zachwyt fiim dźwiękowy 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka arystokratycz- 
nego rodu angielskiego, który na wieść o wojnie podął się do 


dymisji, za co narzeczona oraz trzech przyjaciół — oficerów 
wręczyli mu białe płóra, będące w armji angielskiej 


nańby. 


Niezrównana czwórka artystyczna 


Clive Brock, Noah Berry, 
Richard Arien, Gun Fawcett 


jako oficerowie gwardji angielskiej. 


Ceny miejsc: zł. 1, 2 i 3.— 


6, 


rych 
i dzie przyjęty z otwartemi ręka | ķ A 


Dźwiękowy teatr Ś 


4 mi. Mężczyzna z rzeczywistemi 
zamiarami  matrymonjalnemi 
jest tam zupełnie inaczej przyj 
$A | mowany, niź my, , zatwardziali 
| | kawałerowie. Zresztą upołował 
s |m bardzo ładną zdobycz, Ta 
$ Monte jest ładna i ma dużo ra- 
A sy. Ale wydaje mi się, że Reve- 
Ej loor nie zdołał jeszcze oderwać 
swych myśli od swej pierwszej 
miłości. Ba, musi sobie jakoś z 
tem dać radę, Nie mogę iść do 
niego i razem się umartwiać. 
Chcę używać życia; młodym 
jest się tylko raz. Boże, kiedy 
sobie tak pomyślę, że jako sta- 
ra mumja będę wyglądał przez 
okno i patrzał, jak inni będą 
spacerowali z pięknemi dziew- 
czętami! Nie zniosę tego! My- 
ślę, że gdy zanważę, iż najprzy 
jemniejsza rzecz w życiu dla 
mnie sie «kończyła, wiedy do- 


G GDN M 


I. 


IL. 
Kol 


8 i 10 wiecz. 


zamknął wokół jej szczupłej 
szyi wspaniałe perły. 
D. c. n. 


Bziś i dni następnych! 
Erotyczny dramat z Dalekiego Wschodu p. t. 


W Zauikach Szanghaju 


"W rolach głównych: 
Anna May-Wong, Paulina Starke i So-Dżln. 
Pikantny komedjodramat p. t. 


owtotek Milości 


W rolach głównych: 


DOROTHY SEBASTJAN, JUNE MARLOWE i JONN- HARRON. 


Nad program Aktualności krajowe 
Początek seansów o godz. 4,30, 6-ej, 8-ej i 10-ej wiecz. 


Ceny miejsc na I-szy seans Zł. 1, 1,50 i 2— na dalsze 
Zi 1, 2— i 3— 


5.VINM — „GŁÓS PORANNY” 1930— 


Nr.212 


Motywy wyroku w procesie poborowym 


tomplet sędziowski uzasadnia za jakie przewinienia 
skazał osłsarżonych 


Wczoraj sąd okręgowy w Ło-|ków, wywołujących objawy cho 


dzi ogłosił motywy wyroku w 
głośnej sprawie poborowej, któ 
ra wywołała tak wielkie zainte: 
resowanie w całym kraju. W 
sprzwie Henryka i Oskara Dau- 
bów oraz Fajwla Lengi, na pod 
stawie rozprawy sądowej sąd 
uznał za udowodnione, że wy- 
żej wymienieni działając śŚwia- 
domie wspólnie, dokonali w o- 
kresie czasu od stycznia 1924 
roku do grudnia 1927 roku sze 
reg zabiegów oszukańczych, ma 
jących na celu uzyskanie dla 
Adolfa Henryka Daubego niele- 
galnego zwolnienia od służby 
wojskowej. 

W tym celu: wprowadzono 
do księgi. głównej ewidencyjnej 
rocznika 1902 adnotację o rze- 
komem przekazaniu ewidencji 
Daubego do Skierniewic, co 
nie odpowiadało rzeczywistości. 
Wyrobiono też dia tegoż Dau- 
bego. fałszywa książeczkę woj: 
skową, wydaną rzekomo przez 
PKU. w Skierniewicach, wysta- 
rano się, by Daube trafił właś- 
nie w dniu 28 listopada 1927 r. 
na komisję poborową i sklonio- 
no za pomocą łapówki mjr. 
lek. Wołoszynowskiego do da- 
nia Daubemu kat. niezgodnej 
z danemi faktycznemi i że 
wreszcie Daube używał fałszy* 
wej książeczki zupełnie świa- 
domie. 

W sprawie zwolnienia Euge- 
nmjusza - Juljana Elsnera sąd 
stwierdził udział Milszteima 1 
Bęczkowskiej. 


Sąd uznał za udowodnione, 
źe dokonali oni szeregu Oszt- 
kańczych zabiegów i w tym ce- 
lu umieszczono Elsnera na do- 
datkowej liście poborowych 
gminy Łazisko, pow. brzeziń- 
skiego jako mieszkańca wsi 
Komorów, rolnika z wykszłałce 
niem elementarnem wbrew fa- 
ktycznemu stanowi rzeczy. U- 
mieszczonot w karcie służbowej 
przesłanej przez komisję pobo- 
rowa do szpitala personaljów 
nieprawdziwych „hamdlarz nie- 
rogacizny*, „cztery klasy szko- 
ły powszechnej”, następnie wy: 
słano go do szpitala z opóźnie- 
niem by wyczekać dogodnej 
chwili dla macherów, przenie- 
siono Elsnera ną inny niż nale 
żało oddział, skłoniono kpr. Dy 
daka, by dał Elserowi przed do 


w pierwszym jej dźwiękowym filmie 
europejskim, w którym śpiewa 
i tworzy kreację uznaną 
przez całą prasę za 
nieśmiertelną. 


B : 
m w Grand-Kinie 


Następny progra 


szw 

Bi 
„A 
it H 


konaniem analizy jakichś prosz 


= ZN e 


NOWY SUKCES 


robowe. 
Co się tyczy zwolnienia Teo- 
dora Steigerta przy pomocy 


Lengi i Milsztejna, to stwierdzo 


no, że wystarano się, by Elsner 
stawał na komisji poborowej w 
obecności 


mjr. Wołoszynow- 


skiego, któremu dano 100 dola- 


rów, by zakwalifikował Elsne- 


ra do kategorji niezgodnej z rze 
czywisłością. 


W sprawie zwolnienia Ma- 


ksymiljana Serejskiego przy po 
mocy Bęczkowskiej sąd stwier- 
dził, że działano zgodnie i świa 
przy pomocy oszukań- 


domie 


czych zabiegów i w tym celu fi- 


kcyjnie zameldowano Serejskie 
go na jeden dzień w Końskich, 
aby magistrat tamtejszy wcią- 
gnął go na listy poborowe i shy 
następnie stanął on na komisji 
z udziałem mjr. Wołoszynow- 
skiego, któremu dano 100 dola- 
rów za fałszerstwo. 

Co się tyczy Konczakowskiej 


e= = 


Wielki pożar na Bałufach 


Cztery rodziny bezrobotne straciły dach nad głową 


Wczoraj około godziny 12-ej w 
południe dozerczyni domu przy ul. 
Marysińskiej 20 zauważyła, iż z 
okien jedno - piętrowego budynku 
mieszczącego się na owej posesji 
wydobywają się gęste kięby dymu. 

Orjentując się, iż w budynku 
tym wybuchł pożar, dozorezyni 
wszczęła alarm, który usłyszawszy 
jeden z lokatorów zawezwał straż 
ogniową. - 

Na miejsce podążyi natychmiast 
oddział bałucki la. Tymczasem za- 
ałarmowany również I oddział wy- 
ruszył natychmiast do pożaru pod 
dowództwem naczelnika Matysa. 

Gdy straż przybyła na miejsce 
pożaru, ogień rozszerzał się z mi- 
uuty na miamutę. 

Jak się okazaio ogień wybuchł 
z nieustalonej dotychczas przyczy- 
ny w budynku stojącym na końcu 
posesji, należącej do Piotra Łucza- 
ka. W budynku tym, spełniającym 
funkcje stodoly, znajdował się ca- 
ły tegoroczny plon zboża, zaś w 
oborze przylegającej do stodoły 
stały 4 krowy, stanowiące również 
własność Łuczaka, 

W chwili gdy przybyła straż 0- 
gniowa, cały ten budynek objęty 
byt już morzem płomieni. 

Po kilku minutach płomienie o- 
garnęjy również 1-piętrowy budy- 
nek drewniany, stojący obok pio- 
nącego spichrza Łtuczaka, zamiesz- 
kały przez cziery bezrobotne ro- 
dziny robotnicze. 

Akcja ratownicza straży podzie- 
lona została na dwie części. Pod- 
czas gdy jedna grupa przystąpiła 
do walki z szalejacym żywiołem, u- 
niemożliwiając płomieniom przedo- 


4 


stanie się na inne budynki drew- 
niane, stojące obok płonącego do- 
mu mieszkalnego, druga grupa stra 
żaków ratewała mienie  pogorzel- 
ców. 

Znaleźli się również złodzieje, 
którzy symulując, iż biorą udział 
w ratowaniu mienia pogorzełców, 
rozkradali ratowane przez siebie 
przedmioty. Kres temu  polożyła 
dopiero przybyła policja piesza i 
konna, zatrzymująt 2  podejrza- 
nych osobników. 

Kilku strażaków w maskach 
przeciwdymuych wbiegło do pło- 
nącej obory, zamierzając wyprowa- 
dzić znajdujące się tam 4 krowy. 


SOSPk PŁOT RE 


_Móciwa 


W domu nr. 93 przy ul. Piotr- 
kowskiej pracuje jako siużąca 34- 
letnia Marja Brozyna u właściciela 
sklepu kołonjalnego. 

Przed pewnym czasem Brozyna 
poznala niejakiego Alfreda Kuię 
(Zachodnia 63), który pracował w 
hurtowym składzie kolonjalnym 1 
często przychodził z polecenia 
swych pracodawców do sklepu przy 
ul. Piotrkowskiej 93. 

Erozyna i Kula pokochali się i 
wkrótce odbyły się ich zaręczyny. 
Tymczasem, pomimo hardzo 
bliskich stosunków, utrzymywa- 
nych z Brozyną, Kula  odkładał 
ciągłe termin ślubu, a gdy narze- 
czona domagała się jaknajszybsze 
go terminu, Kula wreszcie dał jej 
do zrozumienia, że ma jej dosyć i 
nie ma zamiaru się żenić, 

Jeszcze Kilka razy  Brozy”a 
namawiała narzczonego by jej nie 
porzucał, a gdy prośby nie pomo- 
gły, postanowiła się zemścić na 
niewiernym. 


Wczoraj rano Kula znów przybył 
do sklepu z jakimś pakunkiem. 

Brozyna juź od kilkunastu mi- 
nut oczekiwała go w sieni i gdy 
Kula wchodził na schody, wydoby- 
ła z kieszeni flaszkę z kwasem siar 
czanymi i oblała narzeczonego. 


Ratunek ten okazał się jednak 
spóźniony, gdyż bydło uległo udu- 
szeniu dymem, 


Po 5 godzinnem zmaganiu się z 
niszczycielskim żywiołem, udało 
się strażakom pożar ugasić około 
godziny 6-ej wieczorem. 


Bez dąchu nad głową pozostały 
rodziny Wacława Cieślaka, wdowy 
Jeigowiczowej,  Bednarka, oraz 
głuchoniemych małżonków Jeżow- 
skich. 


Straty wynoszą kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. III komisarjat policji 
wszczął dochodzenie, celem ustale- 
nia przyczyny pożaru. 


BArZECZORA 


oblala kwasem siarczanym niewiernego przyjacie! 


Straszny krzyk rozdarł powie- 
trze, Itrzyczał oparzony Kula, krzy 
czałą i Brozyna, która również 0- 
blała się niechcący. 


Wezwano natychmiast pogoto- 
wie, lekarz którego stwierdził, że 
Kula ma poparzone piersi, czoła 
i twarz, a Brozyną pierś i policzki, 


Kuię odwieziono po nałożeniu 
opatrunku do domu w stanie sfa- 
bym, a Brozynę aresztowano. (b) 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują. 
ce apteki: Suke. Wójcickiego (Na- 
piórkowskiego 27); W. Danieleckie 
go (Piotrkowska 127); łlnickiego i 
Cymera (Wólczańska 87); Suke. 


Leinvebera (Plae Wolności 2): 


Suke. Hartmana (Młynarska 1); J. 
80). 


Kahane (Aleksandrowska 


Jesień włoska na GRADO kolo 
Triestu Dra Oransza Pensjonat ALLA 
SALUTE w uroczym parku nad pla- 
żą Adrjatyku, od lat 30 skupia ku- 
racjuszy z Polski dzięki wybornej 
kuchni polsko-wiedeńskiej, uprzejmej 
usłudze przy znacznie zniżonych dla 
klijenteli polskiej cenach od zł. 15-tu 
za pokój z utrzymaniem. 


Żądajcie polskich prospektów. 6901-3 


REL AARRE ORK RPP L EE 


bezczelność i zimna krew — 


s Namiętne niepohamowanie, a = 
oto cechy tego słynnego „niebieskiego ptaka”. który dzięki 
swym wyrafinowanym podstępom wzbudził powszechny podziw, 
aż wreszcie padł ofiarą swej miłości ku kobiecie równie ra- 
sowej, jak pustej. Przeżycia jego stanowią film o niespotyka- 
nej dołąd sensacyjności p. t. 


„MANOLESCU“ 


Dżentelmen-Wiamywacz 
- Wkrótce! „Szary Wkrótce! 


KR A a OAZIE ODENSE NOB 


sąd uznał, że przyjmowała ona 
pieniądze od Wołoszynowskie- 
go na przechowanie, wiedząc, 
że pochodzą one z łapówek i 
pieniądze te umieściła w PKO. 

Co do Bęczkowskiej, to sąd u- 
znał, że była ona główną sprę- 
żyną machinacji poborowych i 
główną osią pracy macherskiej, 


Pod przykrywką  obnośnego 
handlu galanterją i bielizną na- 


wiązywała stosunki, nie gar- 
dząc wkradaniem się w łaski 
żon niższych  funkcjonarjuszy 


jak nprz. Dydakowej i konse- 
kwentnie dążyła do omotania 
urzędników, by następnie zmu- 
szać ich do czynów zgodnie z 
jej kombinacjami. Wszędzie u- 
miała się ona wkręcić, wszę- 
dzie miała jakieś interesy przy 
komisjach poborowych. 

Go się tyczy Miłsztcina, to 
zamożność jego i rozkwit jego 
interesów w niczem nie podwa- 
ża ustaleń faktycznych co do 
trudnienia się przezeń rzemio- 
słem „macherą* do spraw po- 
borowych, gdyż zwalntanie od 
wojska należało zawsze i nale- 
ży do najbardziej lukratyw- 
nych sposobów zarobkowania, 
czego najlepszym dowodem są 
wwvmienione na przewodzie są- 
dowym sumy wynagrodzeń za 
usługi macherskie oscylujące 
w granicy 500 — 5000 dola- 
rów. 


| W końcu motywów sąd tło- 
„maczy wyrok i jego intencję, ja 


ką kierował się w ferowaniu 


|wyroku odnośnie do poszczegój) 
inych oskarżonych. l 


Motywy wyroku, spisane na 
28 stronach pisma maszynowe- 
go, wręczone zostały oskarżo- 
nym i obecnie rozpoczyna się 
okres, w którym mają być zło- 
żone apelacje, zgodnie z oświad 
czeniem skazanych po ogłosze- 
niu wyroku. (b) 


następnych ! 


Dziś i dni 
sana 


Przepiękna farsa, tryskająca hue 

morem i werwą, zmusza do 

śmiechu najbardziej ponurego 
widza, aż do lez p. t, 


Braterska 
MiIOŚĆ 


W rolach głównych: 
Niezrównana para wspaniałych 
aktorów 


Ji | ANI, 


najwięksi komicy Ameryki, 


Początek seansów w dnie po* 
wszednie o g. 6.30 p. pẹ w s0- 
boty, niedziele i święta o g. 4-ej 
po poł, ostatn. o 10.15 wiecz. 


Nr. 213 


Nie wsiadać 


z biletem peronowym 


Od paru dni na obu dworcach 
tódzkich urzędują specjalni kontro- 
terzy, którzy ściągają kary za zaj- 
mowanie miejsc w wagonie przez 
pdprowadzających, posiadających 
tylko bilety peronowe. 

Osoby, które nieprawnie zajmują 


Od dziś d K E 
: Zis o P. u u 


zgłaszać się mają rezerwiści 


Dziś rozpoczyna się trzydniowy 
termin, w ciągu którego winni się 
stawić na ćwiczenia rezerwiści. 


Z fow. „Praza“ 
(Wólczańska 21) 


Nie bacząc na krytyczne czasy, 
a raczej właśnie dlatego tow. sze- 
rzenia pracy zawod, wśród kobiet 
żyd. w Łodzi „Praca“, widząc jak 
kobiety garną się do zdobycia wie- 
dzy fachowej, postanowiło urucho- 


mić nowe gałęzie pracy zawodo- 
wej. 

Funkcjonują już i są w pehi 
pracy: 


Krawiectwo damskże, bieliźniar- 
ktwo, haft ręczny, ondulacja i ma- 
nicure, 

Energicznie pracujący zarząd 
pań tego stowarzyszenia planuje 
uruchomienie nowych działów jako 
to: modniarstwo — kapelusze i 
gorseciarstwo. 


Rozumiejąc potrzebę zdobycia 
żawodu przez  abiturjentki szkół 
średnich i powszechnych, tych, któ 
re nie mogą kontynuować studjów 
naukowych i dla których płaców- 
ka ta jest nieocenioną,  towarzy- 
stwo „Praca“ gotowe jest (o ile 
znajdzie się grupa chętnych nau- 
czenia się niewprowadzonego jesz 
cze zawodu) uruchomić dział obra- 
ny przez dane osoby. 


Nadmieniamy, że są to kursy 
żawodowe żeńskie, koncesjonowa- 
ne przez kuratorjum okręgu szkol- 
nego w Łodzi, z prawem wydawa- 
nia świadectw, 


 KAAAAŁRZKAAŁAĄ 


Fi zA] 


wW RAZIE POGODY 
Kino w ogrodzie 


Początek codziennie 8—10 
i 10—12 w. 
NA SAL! od godz. 4.30 pp. 


Dziś i dni nastepnych ! 


Najnowszy film „UFFY* 
ze złotej serji sensącyjno-salo- 
nowej pod tytułem: 


M O RE BD 


w LUNA-PARRU 
(IEZEORO MIŁOŚCI) 


Supersensacja  salonowo-krymi- 

nalna w 10 aktach, osnuta na 

tle prawdziwego zdarzenia pod 
Wiedniem w 1928 roku. 


W rolach głównych: 


piękna Kanni Weisse, 
znakomity Kurt Gerron 
i urocza Grita Ley 


Ceny miejst dla wszystkich dostępne 


„Wszystkie miejsca po 50 gr. 
iri zł. 


p Z R A O Z Z 
Z EDA 


Wrazie niepogody seanse na sali. 


5. VIN. —-GŁOŚS PORANNY — 1930 


do wagonu | 


miejsca w wagonie, płacą doraźnie 
5 zł, grzywny, a pasażer, który 
zajmuje dwa miejsca, założywszy 
je rzeczami na przystanku, płaci 
za drugi bilet wraz z karą tak 
jakgdyby jechał bez biletu. (b) 


fabryki samochodów ciężarowych 


MORRIS COMMERCIAL 


pozwalamy sobie zaofiarować 


PODWOZIA, 


Dziš, jutro lub pojutrze winni 
stawić się w lokalu przy ul. Nowo- 
Targowej 18 zamieszkali na tere- 
nie komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 
9 i 11 szeregowi łączności reczni- 
ków 1906, 1904, oraz  podoficero- 
wie rezerwy roczników 1902, 1904, 
1889, oraz st. szeregowcy z arty- 
lerji przeciwlotniczej i pomiarowej. 


Stawić się należy o godz, S-ej 
rano z dokumentami wojskowemi 
i żywnością na czas przejazdu do 
formacji. ; (b) 


Osobiste 


Dr. Stanisław Skalski, naczelnik 
wydziału zdrowia urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi, rozpoczął z 
dniem 2 sierpnia urlop wypoczyn- 
kowy. Na czas urlopu zastępować 
go będzie dr. Stefan Ładyński, 


* 


naszych specjalistów. 


nioną jaknajdalej idącą obsiugę. 


* * 


WRRSZRWA Sp. z 


Adres tymczasowy: Twarda 64. 
Tel: 311-38, 311-39, 
311-40, 26-03. 


Starszy inspektor farmaceutycz- 
ny przy urzędzie wojewódzkim w 
Łodzi, p. Wiktor Wagner, rozpo- 
czął z dniem 2 sierpnia urlop wy- 
poczynkowy. 


POLOWANIE NA PRZECHODNIÓW 


Rozpoczynając swą działalność jako oddział największej w Europie 


SOHO, BIRMINGHAM, (ANGLJA) 


SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
i AUTOBUSY 


o konstrukcji, dostosowanej do polskich dróg. Specjalnej uwadze polecamy 


NOWY TYP PH „LEADER“, 


który został skonstruowany ze szczególnem uwzględnieniem polskich wa- 
runków komunikacyjnych, po przeprowadzeniu dokładnych badań przez 


Jesteśmy w możności sprostać wszelkim wymaganiom naszych kli- 
jentów i dążyć będziemy, aby posiadacze naszych wozów mieli zapew- 


MORRIS COMMERCIAL 


UB LID, 


ogr. odp. 


$irzelamima ma ul Sienkiewicza 


Pijany żołnierz oddał 8 strzałów rewolwerowych do spacerowiczów 


sięlsię po drugiej stronie 
przez | przechodniów. 
Na ulicy powstała 


W dniu wczorajszym ulica |czem wszyscy zgromadzili 
Sienkiewicza była terenem nle|przy jednym z okien, 
słychanego zajścia spowodowa które _ Muszalak miał strzelać 
nego strzałami rewolwerowe-|do przechodniów. 

mi do przechodniów z okna do-| Po upływie kilku minut, na|szymi strzałami. 
mu mieszkalnego. drugiej stronie chodnika uka-| Powiadomiony o „polowaniu 

Od dłuższego czasu na 1 pię |zała się jakaś pani prowadząca |na przechodniów“ 7-my komi- 
trze z frontu przy ul. Sienkie- na smyczy dużego psa. Za. |sarat policji niezwłocznie wy- 
wicza 25, mieszka major Jaku- grzmiał wystrzał *rewolwerowy |delegował na miejsce przodow- 
bowski z 31 pułku Strzelców i kula uderzyła w mur przeciw-| mika z kilkoma funkejonarju- 
Kaniowskich wraz z rodziną tł ległej kamienicy zaledwie o 30,szami policji, alarmując jedno- 
ordynansem Janem Muszala- ctm. od przechodzącej. cześnie żandarmer ję. 
kiem. Ujrzawszy w oknie, Po upływie kilku 


żolnie- minut 


ulicy |i żandarmerja będą zdobywały 


mieszkanie, gdzie ukrył się 


straszna |zbrodniarz, który z okna strze- 
panika. potęgowana jeszcze dal- lał do przechodniów, 


Z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożnościowych 
przedstawiciele władz. bezpie- 
czeństwa udali się na klatkę 
schodową. 4 

Na skutek groźby wylamania 
drzwi, jedna z „wesołych pa- 
nienek* otworzyła drzwi miesz= 
kania,  wpuszczając do we 


Przed kilku tygodniami rodzi rza z wycelowanym w jej stro-|przed domem przy ul, Sienkie- | wnątrz policję i żandarmerję. 


na majora Jakubowskiego wy- nę rewolwerem, przerażona ko-|wicza 25, stanął samochód woj- 
jechała na letnisko pod Łodzią, bieta poczęła uciekać, pozosta-|skowy, z którego wysiadł wach 
wobec czego w mieszkaaniu po,wiając na ulicy psa. mistrz 'z kilkoma żandarmami. 
został jedynie major ze swym | Wówczas Muszalak począł| Tymczasem na ulicy groma- 
ordynansem. strzelać do szczekającego% psa, |dziły się tłumy ciekawych, zwa 

W sobotę major Jakubowski,a następnie do gromadzących |bionych wiadomocią, iż policja 


wyjechał na kilka dni do rodzi- 
HUMOR ZAGRANICZNY 


ny, pozostawiając mieszkanie 
pod opieką Muszalaka. 

Korzystając z wyjazdu swego 
zwierzchnika, Muszalak zapro: 
sił do mieszkania majora kole- 
gów swych Jana Merta (Andrze 
ja 13), Marjana Parzynowskie- 
go (Suwalska 17) oraz Romana 
Janickiego (Suwalska 12), któ- 
rzy przyprowadzili ze sobą 3 
„wesołe panienki“. 

Oczywiście, iż zabawa nie o- 
beszła się bez alkoholu i gdy 
całe towarzystwo bylo już kom- 
pletnie pijane po wypiciu 4-ch 
litrów wódki, Muszalak wydo- 
był z szuflady nocnego stolika 
rewolwer majora Jakubowskie- 
go i oświadczył gościom, iż u- 
rządzi połowanie na przechod- 
miów: 

Słowa Muszalaka przyjęte by 
ły przez całe towąrzystwo z 
nadzwyczajnym zachwytem, po 


Szofer— weteran kieruje motorówką. („Rize“). 


Za wyjątkiem  Muszalaką, 
wszyscy goście dali się areszto: 
wąć. 


Zbrodniczy żołnierz . poddaf 
się dopiero wówczas, gdy przo- 
downik policji rzucił się ną 
niego i wydarł mu z ręki rewoł 
wer. Na ulicy Muszalłak, usiła- 
wał wyrwać się z rąk eskortu- 
jacych go policjantów i żandar= 


|mów, przyczem kopnął ich sil- 


nie w brzuch. Mimo bólu, kon- 
wojujący go funkejonarjusze 
nie puścili go. Opór Muszalaka 
był sygnałem widocznie do btm 
fu aresztowanych, gdyż rzucili 
się oni na eskorte, usiłując się 
wyrwać z ich rąk. 

Dopiero po dłuższej walce 
udało się awanturnikom nało- 
żyć kajdany i doprowadzić ich 
do Vll-go komisarjatu policji, 
skąd po upływie godziny silny 
patrol żołnierzy przetransporto. 
wał Muszalaka do więzienia 
wojskowego, przy ul. Kraszew- 
skiego. 

Okutych w kajdany awantur 
ników w godzinach popołudnie 
wych, policjanci, przewieźli da 
aresztu przy urzędzie Śledczym. 


D.YIL — „GŁYUS 


FPONnANTWY"= 


k Mr: ath 


GŁOS RADJOWY 


E. 


Wymarsz kadrówki (Nowoczesny Trubadur 


w radjo 


Historyczny wymarsz kadrówki 
Oleandrów krakowskich, którego 
rocznica przypada w dniu 6 sierp- 
nia, uczczony będzie specjalną au- 
„dycją. Audycja ta nadana zosta- 
nie w środę, dnia 6 sierpnia między 
godz. 20,15 a 22,15. / Rozpocznie 
ja krótkie przemówienie, poświę- 
cone znaczeniu wymarszu kadrów- 
ki, poczem nadany zostanie kon- 
cert. Po koncercie usłyszymy kwa- 
drans literacki, który wypełnią 
fragment z dzieła marszałka Pił- 
audskiego p. t- „Moje pierwsze bo- 
je“. Po kwadransie zostanie nada- 
ny znów 30-minutowy 
Audycje z okazji 16-ej rocznicy 
wymarszu kadrówki zakończy słu- 
thowtsky. 

W części koncertowej weźmie 
udział orkiestra „Polskiego Ra- 
dja“, która wykona szereg okólicz- 
nościowych utworów. Jako solista 
wystąpi tenor opery zagranicznej, 
lubiany popularnie przez radjosłu- 
chaczów Mieczysław Salecki, któ- 
ry odśpiowa kilka pieśni. 


„Pożar w operze“ 


Panika wśród radjosłu- 
chaczy 


Tygodnik londyński „World Ra- 
djo* podaje w jednym z ostatnich 
numerów sensacyjny wprost opis 
konsternacji wśród wielomiljono- 
wej rzeszy radjosłuchaczów, któ- 
rzy zwracali się telefonicznie lub 
listownie i telegralicznie do towa- 
rzystwa radjotonicznego brytyjskie 
go z niepokojącemi pytaniami, czy 
w studjo nie stało się jakieś wiel- 
kie nieszczęście w rodzaju samo- 
bójstwa popełnionego przez speake 
ra lub, czy... w Londynie są roz- 
ruchy. j zo r 

Z podobnemi zapytaniami, tak 
šamo zaniepokojeni, zwrócili się 
do radjostacji w Pradze, radjosłu- 
chacze czescy. 


Wkrótce wyjaśniło się, że to ra- 
djostacja praska nadawała sztukę 


radjową Grmela p. t. „Pożar w 
operze“. Oczywiście zaniepokoje- 


. mi byli tylko ci z pośród radjosłu- 
chaczów, którzy nie czytali zapo- 
wiedzi o tej osobliwej transmisji po 
danej szczegółowo w dziale pro- 
gramów Radjo-Journala (oficjalne 
go organu tygodniowego radjofo- 
uji czeskiej). 


Sztuka ta, pełna realistycznie 
odtworzonych dramatycznych mo- 


mentów katastroty pożaru w Ope- |. 


rze, zyskała wielką popularność. 
Obecnie jest w opracowaniu tłoma 
czenie niemieckie tej sztuki dla ra 
djofonji niemieckiej. 


Podobno zainteresowały się nią 
tównież inne radjofonje europej- 
skie, zwłaszcza te, których abonen 
ci ujawniają upodobania do trans- 
misji realistycznych, działających 
silnie na nerwy. 


Wysfawa radjowa 


Dla międzynarodowej wystawy 
fadjowej, która odbędzie się w Pa 
ryżu w ciągu roku bieżącego, ma 
stanąć specjalny gmach. Utworzy- 
ło się już do tego celii towarzy- 
stwo prywatne. Przypuszczalnie 
będzie to największa wystawa, ja 
ką Francja kiedykolwiek widziała. 
Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa będzie ona. trwała od 26 
września — 9 października 1930 
roku, Tereny wystawowe znajdują 
się w dzielnicy łacińskiej, w pobli- 


ku dworea kolejowego Montpar- | 


Rasso. 


koncert.. 


Istnienie najstarszego „rzemio- 
sła* meksykańskiego, jakiem jest 
trubadurstwo podwórzowe, zosta- 
ło poważnie zagrożone przez radjo 
fon, Nastały bowiem kiepskie cza- 
sy dla małowniczo ubranych ludzi, 
którzy wędrując od domu do domu 
od wsi do wsi, opowiadają stare 
ballady, śpiewają komponowane 
przez siebie utwory i opiewają czy 
ny bohaterów z dawnych czasów, 

Jak sami oni podają, winą ta- 
kiego stanu rzeczy jest radjotonja, 
która nawet i w tym kraju rewol- 
werów* i sztyletów zwycięsko na- 
przód kroczy, Silna stacja radjo- 
foniczna w Mexico-City nadaje 
pod kierownictwem ministerstwa 
oświaty pierwszorzędne programy, 
obejmujące wykłady specjalne dla 
szkół, odczyty naukowe, gospodar 
cze itp. Około 200 szkół korzysta 
z tych wykładów. 

Miejscowości i osiedla, do  Któ- 
rych by się dostać, wypada niekie- 
dy 8 dni konno wędrować od naj- 
bliższej stacji kolejowej, uzyskały 
obecnie za pośrednictwem  radja 
kontakt ze światem. 

Dla ludzi niezamożnych, którzy 
nie mogą sobie pozwolić na odbior* 
nik, zorganizowańe są pod egidą 
rządu we wszystkich szkołach zbio- 
rowe audycje. 


Radjo i zaćmienie 
SioŃńca 

Dnia 22 października r. b. można 
będzie zaobserwować w różnych 
punktach Oceanu - Spokojnego — 
tak np. między innemi na wyspach 
Fidji i wyspach Towarzyskich — 
całkowite zaćmienie słońca. Ponie 
waż ujawniło się, że w dziedzinie 
radja podczas zaćmienia słońca wy 
stępować mogą pewne szczególne 
zjawiska, tó'i tym razem mają być 
przedsięwzięte odpowiednie próby. 
Oba powyższe archipelagi rozpo- 
rządzają własnemi stacjami radjo- 
wemi. Nie trzeba więc prelimino- 
wać zbyt wysokich kosztów dla 
tych prób. Wykonaniem prób kieru 


je związek astronomiczny Nowej 
Zelandji. i 
992099900009000900610000 


D i$ i d i h ! 


Ulubieniea narodów ! 
Piękna, figlarna, trzpiotka 


Anny Ondra 


w doskonałym komedjo'drama- 
cie w 12 aktach. 


Partnerem -jej jest znany reżyser 


KANOL ŁAMACZ 


ANNY ONDRA kreuja podwójną 
rolą: Kopciuszka, oraz ornej 
arystokratki p. 


Dziewczęła 
bez posagu 


Początek seansów o g. 4:30 pp. w sob, 
i niedz. o godz. 2 po poł. 
Ceny przystepne  - 
dla wszystkich ! 
Wszystkie miejsca po 1. zł. i 1.50 
Na 


I-szy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


-Doskonała: orkiestra pod batutą 
M. Lidauera. © 


Godz. 19.50 


OPERA 
„TOSCA“ 


„Go usłyszymy dziś 
i jufro przez radjo ? 


DZIŚ 

(Łódź, 233,8), 

12:05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,15 — Muzyka z płyt gramofo 
nowych. 

17,00 „Chwilka lotnicza* (lotni- 
cza komunikacja pasażerska z za 
granicą) wygł. inż. Włodzimierz 
Szaniawski. 

17.35 Odczyt 
„Adrja i Baltyk* 
gniew Grabowski. 

18,00 Koncert popularny: Wyko 
nawcy: Orkiestra P. R. Jadwiga 
Pankiewiczowa (śpiew), prof. Lu- 
dwik Urstein (akomp.). 

19,20 Płyty gramofonowe. 

19,30 Komunikat Izby przemysło 
wo-handlowej 'w Łodzi. 

19,45 Prasowy dziennik radjowy 

20,00 Opera z płyt gramofono- 
wych. 

22:25 


W Radio 


z Krakowa p. t. 
— wygł. Zbi- 


Oczary Jellenta wygłosi 
feljeton p. t. „Marzyciele nad Le 
manem, 

JUTRO. 
(233,8) 
Muzyka z płyt gromofono- 


Łódź 

12.05 
wych. 

a) Koncert. fortepianowy P. Czaj 
kowskiego. Wykonawcy: Marek 
Hamburg (fort.) i Londyńska ork, 
symfoniczna. b) Muzyka lekką i 
taneczna. 

15,50 Odczyt. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

1740 Komunikat harcerski. 

17,35 „Pierwsza flaga narodo- 
wa — wygł. p. Karol Koźmiński, 

18,00 Koncert popołudniowy. 
Muzyka operetkowa w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. St. Nawro 
ta. 

19,00 Rozmaitości. 

19,20 Płyty gramofonowe. 

19,45 — 20,00 Komunikat izby 


-| przem. handlowej w Łodzi. 


20,00 Prasowy dziennik radjowy 

20,15. Audycja z racji uroczysto 
ści legjonowych. W części koncer 
towej biorą udział: Orkiestra pol- 
skiego radja i Mieczysław Salecki 
tenor opery drezdeńskiej. 

23,00 Muzyka taneczna. 


Robotnik łódzki 
na filmie 


W najbliższych dniach warszaw- 
ska „Wytwórnia  doświadczalna* 
przystępuje do nakręcania krótko- 
inetrażowego filmu p. t. „Od świ- 
tu do zmroku w polskim Manche- 
sterze*, który na tle maszyn fa- 
brycznych, ilustrować będzie tętno 
życia rohotnika łódzkiego, 

Scenarjusz, ujęty w najnowszą 
formę syntetycznego reportażu, na- 
pisał Stefan Grodzieński. Reżyserję 
objął Aleksander Ford, który reali- 
zował „Nad ranem“ oraz „Życie 
i narodziny gazety“, wyświetlane 
niedawno na naszych ekranach. 


Dr. med. 


H. Różaner 


„Narutowicza 9, tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 


„wenerycznych I moczopłciowych 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddsielna pocze- 
kalnia dla Pań. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


dziś 5 
8,45 


Teatr Miejski 
„Żądza* 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Pod słomianym wdowceni* 


Dzis, wtorek — „Żądza”. 

Jutro „Opowieść o Herszlu". 

Oeny popularne. Początek o go- 
dzinie 8,45 wiecz. 

TEATR REWJI W PARKU 
STASZICA, 

Dziś i jutro o godz. 9-ej po ce- 
nach zniżonych ciesząca się bra- 
wurowem powodzeniem rewja p. t. 
„Pod słomianym wdowcem* 2 ak- 
ty — 16 obrazów. 

Entuzjastyczne przyjęcie zdoby- 
wają obrazy takie. jak: W kąpieli, 
Warjat podatkowy.  Sierpniówka, 
Ballada o czarnowłosej czarowni- 
cy, Uśmiechnij się, W _ oparach 
haszyszn, Rewellersziksy, Słomia- 
ni — łączcie sę, 

Zespół tworzą czołówe siły pp.: 
Jakubińska, Krzywicka, Malinow- 
ska, Orlińska, Puchniewska, Skrzy 
dłowska, Dębowicz, Górowski, Mi- 
chalak. Warchałowski, Tatarkie- 
wiez iin. 

Reżyserja K. Tatarkiewicza. Kię 
rownictwo muzyczne Z. Białostoce 
kiego. 


Nieśmiertelni 
austriacy 


Rząd austrjacki zamierza wpro- 
wadzić specjalną odznakę konoro- 
wą, jako wyróżnienie dwunastu 
najwybitniejszych przedstawicieli 
nauki i sztuki. Odznakę tę będzie 
stanowiła biało-czerwona wstęga 
noszona na szyi. „Nieśmiertelni, 
których zamianuje minister oświa- 
ty będą decydowali o tem, kto jesz 
cze zasługuje na najwyższe wyróż 
nienie; równocześnie jednak nie 
może nosić więcej tej tak zaszczyt 
nie wyróżniającej odznaki, niż dwa 
dzieścia cztery osoby narodowości 
austrjackiej i dwadzieścia cztery 
osoby narodowości obcej. 

Jako kandydaci do nowej odzna 
ki wymienione są przez prasę av- 
strjacką następujące osobistości: 

Herman Bahr, dramaturg i po- 
wieściopisarz, który przez krótki 
czas był dyrektorem Burgteatru, a 
obecnie przeniósł się do Mona- 
chjum; profesor Zygmunt Freud, 
twórca psychoanalizy; profesor An 
toni Hanak, słynny rzeźbiarz, pra- 
cujący obecnie nad pomnikiem Gu- 
stawa Mahlera, pomnik ten ma być 
odsłonięty z początkiem jesieni b. 
r.; profesor Józef Hoffman, wybit- 
ny architekt, niezmiernie oryginał 
ny w pomysłach swoich; Oskar Ko 
koschka, malarz, przedstawiciel no 
wej szkoły w malarstwie, który 
zdobył sławę i poza granicami 
Austrji; profesor Oskar Redlich, 
wybitny historyk austrjacki; Ar- 
nold Schoenberg, uważany przez 
wielu za czołowego kompozytora 
mtzycznego w Austrji współcze- 
snej; Karol Schoenherr, dużej mia 
ry dramatopisarz, twórca reali- 
stycznych utworów na tle życia 
chłopskiego; prolesor Juljusz Wa- 
gner-Jauregg, największa  ustrjac- 
ka sława w dziedzinie medycyny, 
wyróżniony nagrodą Nobla; Artur 
Schnitzler, znany na całym świecie 
dramaturg 1 nowelista; profesor 
Ryszard Wettstein, znany, jako 
najwybitniejszy autorytet w dzie- 
dzinte botaniki i historji natural- 
nej. 


_ 


„CHOCHLIK*, 

Dziś teatrzyk lit. - art. „Choch- 
lik występuje z premjerą drugie- 
go pragramu, W premjerze udział 
bierze cały zespół teatralny z pp. 
Łukjańską,  Orlińską,  Darskim, 
Szyndlerem,  Kalinowskim, parą 
baletową Żukowska — Niksarski, 
oraz Włodzimierzem Boruńskim. 

Rewję wyreżyserował Feliks Ka. 
linowski. 

Konterensjerkę prowadzić bę 
dzie Włodzimierz Boruński, 


Dekoracje małował art. - mał 
W. Nowakowski. 
TEATR REWJI „DOBRY 
WIECZÓR“, 


Weézòràjsza premjera teatru Te- 
wji Dobry wieczór” została przy- 
jęta przez widzów z wielkim entu- 
zjazmem. 

Najgoręcej oklaskiwano obrazy: 
„Miłość z ogniem — pp. Maczyń- 
ska — Janecki, „Harry Lloyd* — 
p. Lasocki i gfrls, „Mile Regina" 
— pp. Sawicka — Brzozowska, 
„Step - walc“ — pp. duet Wierzyń 
skich, „„Bolszewicza* — p. Zieliń- 
ska, > 

Dziś powtórzenie premjery „Ka 
pitalne Ho! Ho!*. Początek przed- 
stawień o godz. 4.15 i 9,15. w sobo 
ty, niedziele i święta — o godz. 
515, 7.15 i 9.15. 


Przedsprzedaż biletów  odhywa 
się w. hbinrze „Reklama Polska”. m, 
Piotrkowska 101, tel. 126-89, co- 
dziennie od godz. 11 rano do 4-6] 
po poł. orąz zamawiąć-można tele- 
fonicznie w kasie teatru tel. 181-21 


UPRETZ TEJ ZZSNE WOZY TOYO SZEJ; 


_ Aktualne uwagi 


(Higjena urody w lecie) 


Wiadomo czvielnikom z po- 
przednich artykutów o niszrzą- 
cem dzialaniu słońca na skórg 
twarzy. Btosując kąpiele slo- 
neczne ciała, rozpoczynamy od 
paru minut, czem pobudzamy 
cały organizm ilo żywszej prze» 
miary materji a zatem i do 
ożywienia skóry ciała twarzy, 
aczkolwiek ją zakryjemy. Twarz 
zaś stanowi zbyt małą po: 
wierzchnię, aby nieznaczną ilość 
energji światła zadziałała sku- 
tecznie na żywotne narządy or- 
ganizmu, a nadomiar złego — 
wysilają się ożywcze gruczoły 
twarzy doszczętnie. Naświetlanie 
kremem natłuszczonej twarzy 
jest zgubne, ponieważ odpada 
moment przekrwienia. Skutki 
naświetlania twarzy objawiają 
się już w jesieni: wysuszona, 
chropowata i zgrubiała twarą 
marszczy się przedwcześnie, 
Złudne jest zatem początkowa 
ożywienie cery. Jednem słowem; 
chronić twarz przed działaniem 
słońca, pudrując ją w lecie 
obficie nieszkodliwym roślinnym 
pudrem. Polecić mogę jedynie 
puder egzotyczny Dra Lustra i 
to kolory: naturalny, rachel- 
soleil, bananowy, różowy lub 
brun. Zniszezoną słońcem cerę 
ożywia się, naparzając twarz 


natłuszezoną ożywczym kremem 
„Oxa* Dra Lustra, wedle załą- 
czomego przepisu, podobnie jak 
starzejącą się cerę. 
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„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 
5 sierpnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
5 sierpnia 1930r. 


Odznaką strzelecką 


będą nagradzani najlepsi strzelcy 


Cztery razy w roku organizować bedzie związek strzelecki 
strzelanie 0 odznake 


Sport strzelecki w Polsce Odro- | należący do związku strzeleckiego, 
äzonej rozwija się coraz bardziej. |P. W., stowarzyszenia lub klubu 


Od szeregu lat strzelcy polscy 
współzawodniczą z najlepszymi 
strzelcami Europy, zajmując w 


międzynarodowych zawodach strze 
leckich miejsca poważne. Szereg 
związków, stowarzyszeń i klubów 
strzeleckich w Polsce zaznacza co- 
raz większą swą działalność. 


strzeleckiego, sekcji strzeleckiej 
klubu sportowego, wreszcie woj- 
skowi czynnie służący. Odznaka 
dzieli się na 4 stopnie: strzelca wy- 
borowego, I. klasy (złota), II. kla- 
sy (srebrna) i IIM. klasy (bronzo- 
wa). Do zdobycia odznaki koniecz- 
nem jest uzyskanie pewnej ilości 


Na terenie Łodzi odznaczają się |punktów, przewidzianych dla po- 
szczególnego stopnia w jednem ze 
strzelań z broni wojskowej, mało- 
kalibrowej lub z pistoletu — we- 
dług regulaminu strzelań o odzna- 
kę. 


żywą działalnością związek strze- 
lecki i okręgowy związek stowa- 
rzyszeń strzeleckich, łowieckich i 
łuczniczych, grupujący u siebie sze 
reg wybitnych strzelców z miejsco 
wych klubów sportowych, jak z 
wojskowego klubu sportowego, 
łódzkiego klubu sportowego, poli- 
cyjnego klubu sportowego, łódz- 
kiego stow. sport. strzel i Sokoła. 
Działalność tych związków widzie 
liśmy w szeregu zawodów strzelec- 
kich, urządzonych w roku zeszłym 
i bieżącym. 

Dla wyróżnienia w strzelaniu 
obywateli polskich ustanowił zwią- 
zek strzelecki, mający mandat od 
państwa reprezentowania sportu 
strzeleckiego w kraju i zagranicą 
— „Odznakę Strzelecką”. O od- 
znakę tę ubiegać się może każdy 
wbywatel, lub obywatelka Polski, 


Harada 


śmakomitv tennisista japoński. 


Misfrzostwa klasy A 


muszą być zakończone 
do 31 sierpnia 

Zarząd ŁZOPN. otrzymał pis 
mo z PZPN., w którym najwyż- 
sza władza piłkarska podaje o- 
stateczny termin zakończenia 
rozgrywek klasy A i podanie 
mistrza okręgu na dzień 31-go 
sierpnia. W związku z tem za- 
rząd ŁZOPN. postanowił wy- 
znaczać również rozgrywki o 
mistrzostwo w dnie powszed- 
nie. 


Najbliższe spotkania 


o mistrzostwo klasy A 

Najbliższy mecz o mistrzo- 
siwo kl. -A odhędzie się w nad- 
chodzącą środę między druży- 
nami Orkan i WKS, Pozatem 
odbędą się w nadchodzącą so- 
bote i niedzielę następujące me 
cze: Hakoah — WKS., ŁTSG Ib 
— Union, Bieg — Sokół, Wi- 
dzew — ŁKS., Orkan — Tury- 
ści i PTC. — Burza. 


Strzelanie o odznakę będzie or- 
ganizować w okręgach związek 
strzelecki cztery razy w roku, w 
miesiącach: majn, lipcu, wrześniu 
i listopadzie — tak, że strzelec 
może w ciągu roku zdobyć odzna- 
kę strzelca wyborowego. 

Posiadacz odznaki strzeleckiej 
zdobywa ją na własność, prawo 
noszenia jednakże przysługuje mu 
tylko w roku kalendarzowym, w 
którym ją zdobył i przez pierwsze 
5 miesięcy roku następnego, po- 
czem ponownie musi stawać do 
zawodów 0 uzyskanie jej. Posia- 
dacz „Odznaki“, który ją zdobył 


SLAS 


Polonja wygrala protest 


Walka o zdobyte na Cracovii punkty 


Jak się dowiadujemy na o 
statniem posiedzeniu PZPN-u 


rozpatrywany był protest Polo- 


nji w sprawie przyznania przez 
ligę walcoweru Cracovji za prze 
grany mecz z Polonją 0:1. Pro- 
test Polonji został przez PZPN. 
uwzględniony, a w motywach 
wyroku PZPN, podaje, że liga 


mylnie jnterpretowała przepisy 
o zawodach mistrzowskich. Cie 
kawa ta sprawa znajdzie się 
więc ponownie na formu ligo- 
wem, ale dopiero na jesieni, pa 
nieważ członkowie zarządu li- 
gi znajdują się obecnie na urlo- 
pie. 


Llimiracyjne spotkania tennigowe 


przed meczem z Japonją 


Przed spotkaniem tennisowem 
Polska — Japonja, które odbę- 
dzie się na kortach Legii w 
dniach 12 — 14 b. m. zorgani- 
zowane zostaną 


Zw. Lawn - Tennisowy spotka- | ponję 


nia eliminacyjne, mające 
celu wyłonienie najlepszej 


na 
Te- 


prezentacji polskiej. W grze po 
jedyńczej zmierzą swe siły: Sto- 
larow, Tłoczyński i Warmiński, 
w grze podwójnej bracia Stola- 


przez_Polski|row i Loth — Tłoczyński. Ja- 


będzie 


reprezentować 
Otha i Abe. 


przez trzy lata z rzędu, lub w pię- 
ciu choćby: niekolejnych latach, 
ma prawo stałego noszenia odzna- 
ki najwyższego posiadanego stop- 
nia bez obowiązku ponownego 
strzelania © odznakę. 


Strzelanie o odznakę strzelecką 
może się odbyć w ramach innych 
zawodów (np. klubowe), w tym wy 
padku na strzelaniu tem musi być 
obecny delegat związku strzelec- 
kiego, a zawodnik przed rozpoczę 
ciem strzelania musi zgłosić, że 
strzela o odznakę strzelecką. 


W roku 1930, jako pierwszym 
roku istnienia „Odznaki Strzelec- 
kiej“ odbyć się mają do września 
b. r. zawody klasyfikacyjne, w 
wynika których zawodnicy sklasy- 
fikowani zostaną odrazu do właści- 
wej klasy. Zawody takie odbędą į 
sie w Łodzź już w pierwszych 
dniach sierpmia r. b.; organizuje je | 
związek strzelecki, 


Ustanowienie „Odznaki Strzelec- 
kiej“ wzbudziło szerokie zaintere- 
sowamie wśród strzelców - sportow 
ców. Przyczyni się ono bezsprzecz | 
nie do podniesienia sportu strze- 
leckiego. zachęci bowiem strzela- i 
jących do stałej i systematycznej | 
pracy nad. sobą dla». poprawienia 
swoich wyników. Podział strzelców 
na klasy jest rzeczą nader ważną. 
Pałoży on bowiem kres zniechęce- 
niu się do sportu strzeleckiego 
strzelców początkujących, którzy 
dotychczas we wszystkich prawie 


zawodach strzeleckich  klasyfiko- 
wani byli narówni ze strzelcami 
klasą wyższymi. uprawiającymi 


sport strzelecki od lat kilku. 


Najlepsi lekkoatleci niemieccy 


U góry (od lewej): Kócherman (skok w dal). — Wegener (skok o tyczce) — Trosbach (bieg z płotka- 
mi) — Geerling (100 i 20 mtr.) —U dołu (od lewej): Hirschfeld (pchnięcie kulą i rzut dyskiem) — Mol- 
les (rzut oszczepem) — Dr. Peitzer(800 mtr. i 400 mtr. z płotkami) —Weiss (dziesięciobój). 


Young Sfribbling 


po zwycięstwie nad Scottem, jesz 

cze w r. b. stanie do walki ze 

Schmellingiem o mistrzostwo świa- 
ta w koksie, 


Liężkie mecze 
łódzkich drużyn 
ligowych 


W nadchodzącą niedzielę cz8 
kaja łódzkie drużyny ligowe 
dwie ciężkie przeprawy. ŁKS. 
jedzie do Krakowa, gdzie zmie 
rzy swe siły z Wisłą krakowską 
swą odwieczną rywalką. ŁTSG. 
jedzie zaś do Łwowa i grać be- 
dzie z Pogonią, która przed nie- 
dawnym czasem przegrała w 
Łodzi do benjaminką ligi 1:2, 
Ostatni mecz ligowy w nadcho- 
dzącą niedzielę odbędzie się 
między zespołami Ruch i Polo- 
nja. Mecz ten odbędzie się w 
Warszawie, 


Echa spotkania 
Ł.T.S.G—Cracovia 


Jak się dowiadujemy  ubiee 
głej niedzieli na zawodach ligo- 
wych ŁTSG. Cracovia © 
beeny był z ramienia najwyż- 
szej magistratury piłkarskiej P, 
Z. P. N. pułk. Glabisz, delega- 
wany specjalnie przez władze 
sportowe. 


Hakoah wiedeński 
przybywa do Łodzi 


Jak się dowiadujemy pertrak 
tacje między znajdującym się 
obecnie w Polsce Hakoahem 
wiedeńskim a ŁKS-em zostały 
już częściowo zakończone, 
przyczem mecz między Hakoa- 
hem a ŁKS-em odbędzie się 
13 lub 14 sierpnia. 


Slavia praska 


* zawita do Legji 


Legja warszawska 
obecnie pertraktacje z mi- 
strzem Czechosłowacji Slavią, 
celem snrowadzenia tej druży- 
ny do Warszawy na dzień 15 i 
17 b. m. do stolicy. 


Maks Stolarow 
powołany do wojska 


Czołowy tennisista polski, ło. 
dzianin, Maks Stolarow otrzy- 
mał kartę powołania do służby 
wojskowej i musi się stawić do 
formacji w dniu 11 sierpnia. 
Wyjazd jego na tournee do 
Hamburga został z tego powo 
du odwołamy. 


prowadzi 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
5 sierpnia 1420 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
5 sierpnia + 930 r. 


1a budżet 1931-32! 


Dotychczasowy nacisk podatkowy mie może być utrzymany 


Z końcem lipca kończy się 
termin, w którym ministerstwa 
poszczególne mają przedłożyć 
ministerstwu skarbu swe preli- 
minaąrze. W czasokresie do paź 
dziernika b. r. ministerstwo 
skarbu ustosunkuje się do po- 
szczególnych budżetów i przed- 
łoży sejmowi — o ile się tym 
razem jeszcze na dekoracyjne 
przedstawienie zwoła bezrobot- 
nych posłów — budżet, Prawdo 
podobnem jest, że sejm budże- 
tu nie uchwali, budżet wejdzie 
więc w życie automatycznie | 
dlatego już ten preliminarz sta- 
nowić będzie oś, około której 
życie gospodarcze najbliższej 
przyszłości będzie się obracało. 

Rząd mówił przy obradach 
obecnego budżetu, o opancerzo 
nych wydatkach, o tem, że za- 
chodzi potrzeba pewnych 
zmian w podatkach. specjalnie 
obrotowym. Gdy przyszło do 
szczegółowej dyskusji o tych 
ulgach, wolał rząd  zrezygno- 
wać z reformy, bo ta osłabiła- 
by pancerz budżetowy. Życie 
jednak wskazuje, do czego jed- 
na nieszczęśliwa ustawa potrafi 
doprowadzić. , Dochody płyną 
jeszcze z tego zatrutego źródła. 
ale wszelkie oznaki przemawia 
ja za tem, że 
podatek obrotowy zabije obrót. 

Zmniejsza się niepomiernie 
konsumceja, przewozy kolejowe 
również, z tego zatem źródła 
dochody będą mniejsze, chociaż 
by tajnemi okólnikami zachęca 
no naczelników pierwszej in- 
stancji do wydobycia pewnego 
kontyngentu. Zdaje się, że w 
krajach, gdzie normalna kon- 
sumcja jest tak nikła, jak u 
nas, zastój nie powinien się wy 
rażać w zmniejszeniu się kon- 
sumcji więcej, jak o kilka pro- 
cent. Przecież jeść trzeba, prze- 
cież bez koszuli nikt jeszcze 
chodzić nie zechce, a te sfery, 
które mają zapotrzebowanie na 
artykuły zbytku, stanowią w 
Polsce ułamek procentu ludno- 


i 

Podatkiem obrotowym obcią- 
żony jest obrót roczny w Sumie 
22 miljardów. 

Przy obiegu pieniężnym wy- 
noszącym około 1.200 miljonów 
śmiało przyjąć mależy, że poło- 
wa tej kwoty znajduje się teza- 
urowana w kasach skarbo- 
wych, urzędach kolejowych, po 
cztowych, różnych monopolach 
i przedsiębiorstwach etatysłycz- 
nych, jak też w kieszeniach o- 

. bywateli, jako grosze konieczne 
do najbliższego „pierwszego“. 

Zatem 

około 600 milionów złotych, 
które się znaleźć powinny u 
sfer gospodarczych, umożliwia- 
ja w kraju, gdzie obrót hezgo- 
tówkowy niemal że nie jest 
stosowany, obrót w wysokości 
22 miljardów. 

Nie zawadzi skonstatować, 
że tytułem podatku od obrotu, 
zatem za świadectwa przemy- 
słowe, wraz z dodatkami, za po 
datek obrotowy wraz z dodat- 
kami za koszty egzekucyjne te- 
go podatku i za kary za zwło- 
kę, wpłacać muszą podatnicy 
około 600 miljonów., rocznie. Po 
wie ktoś, że to jest absurdalne, 
prawdy tej atoli nie pojmują ci 
z nowego frontu gospodarcze- 
go, ci panowie z ministerstw 
skarbu, handlu i innych, któ- 
rzy są faktycznymi możnowład 
cami a ministrowie tylko figur- 
kami, które sie zmieniają, pod- 


czas gdy ich władza jest stała, | 

czy to był Kiernik — Grabski, 

czy Czechowicz — Kwiatkow- „| 

ski. 

Absurdem jest zatem utrzyma- 

nie nacisku podatkowego w 
tej wysokości, 


ną Której opiera się od lat go- 
spodarka budżetowa. Już nowe 
bardzo wygłodzone apetyty 2 
zielonego frontu są czynne w 
celu uzyskania nietylko ulg po 
datkowych, nietylko redukcji 
kosztów przewozu, nietylko pro 
lorigat zaległości podatkowych, 
nietyłko prołongat zaległości za 
otrzymywane kredyty siewne ł 
inwestycyjne w bankach rol; 
nych, gospodarczych, licznych 
sztucznie stworzonych i ufun- 
dowanych spółdzielniach rol- 
niezych, ale 

domagają się w formie premji 


wywozowych sum zawrotnych, 
|które przecież pod płaszczy- 
kiem patrjotycznym prezentu- 
ją. Dają Niemey swemu rolnie- 
twu premie wywozowe, to pol- 
ski rolnik nie może być inaczej 
traktowany. 

Już twierdzą fachowcy rolni- 
cy, że te premje nie wpływają 
na stabilizację cen na rynku we 
wnętrznym, ani nie ułatwiają 
producentom przetrzymania 
czasokresu obecnej baissy na 
żyto, ale wiemy, kto jest u żłób 
ka, temu łatwiej jest wytłoma: 
czyć konieczność swego widzi- 
misię, niż tym, którzy te pienią- 
dze do skarbu codziennie pod 
rygorem ruiny muszą wpłacz$. 

Budżet zatem. który w tych 
dniach został już na najbliższe 
półtora lat przewidziany, jest 
drogowskazem, 


jak biurokracja chce ukształio- 


wać życie gospodarcze. 


Czy budżet na rok 1931-2 
dzie nadal opancerzony, czy 
będzie liczył się z faktycznym 
stanem kompletnego wyczerpa 
nia życia gospodarczego, zubo- 
żenia bezprzykładnego miast, 
depresji psychicznej, ogromnie: 
szkodliwej dla wszelkiej przed- 
siębiorczości ? 

Czy znajdzie się _ minister 
skarbu, który nietylko podpisu- 
je na ślepo kawałki, lecz zdecy- 
duje się, po zapoznaniu się z 
istotnym stanem gospodarczym 

dą gruntownego odwrotu? 

Czy będzie miał odwage? Od 
tego bowiem zależeć będzie, czy 
nędza się nogłębi, czy też mamy 
swobodniej znów odetchnąć i 
pracować przy nieco przychył- 
niejszej atmosferze. 

RP, 


bę 


Belączki podatkowe 


przy obliczaniu im ogólnej sumy 
podatku od dochodu, traktowane 
były przez władze skarbowe w ten 
sposób, iż pensje, wypłacane pra- 
cownikom przedsiębiorstwa, były 
— najzupełniej słusznie—wyłącza 
ne z ogólnej cyfry dochodu, na- 
tomiast kwoty, wpłacane za pra- 
cowników z tytułu świadczeń ubez- 
pieczeniowych tychże — uważane 
były przez władze skarbowe ża do- 
chód, przeto z ogólnej sumy docho 
du kwot tych nie wyłączano, wo- 
bec czego również i od tych 
sum, płaconych tytułem podatku 
za ubezpieczenia, , płacić musiał 
przemysłowiec oddzielne podatki. 


Jak nas informują, wielo- 
krotne starania sfer przemysło- 
wych odniosły wreszcie skutek, bo 
wiem ostatnio zapadlo orzeczenie 
najwyższego trybunału administra- 
cyjnego w omawianej sprawie, i- 
chylające stanowisko władz skar- 
bowych, orzeczenie to bowiem 
uznaje, iż również podatki, opłaca- 
ne przez pracodawcę za pracowni- 
ków, są potrącalne od dochodu po- 
datkowego przedsiębiorcy narówni 
z poborami pracowników, (ag) 


igi dla pracowników 
kmysiowych 


Jak informuje związek zawodo- 
wy handlowców w Łodzi — do mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecz- 
nej skierowano umotywowaną pe- 
tycję, domagającą się zaprowadze- 
nia zmian w poborze podatku do- 
chodowego od pracowników umy- 
słowych. 


W danym wypadku chodzi o 
przesunięcie skali, służącej za pod- 
stawę do poboru podatku  docho- 
dowego. Obecnie podatek docho- 
dowy płacić musi każdy pracownik 
umysłowy, zarabiajacy od 200 zło- 
tych wzwyż. Na podstawie uchwał 
walnego zgromadzenia pracowni- 
ków umysłowych w petycji wspom 
nianej podpisani domagają się 
pobierania podatku dochodowego 
od tych dopiero pracowników u- 
mysłowych, których płaca zasadni 


Potrącenia z dochodu 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 


cza wynosi 350 zł. miesięcznie, tj. 
sumę, będącą obecnie  bezsprzecz- 
nem minimum egzystencji. (ag) 


interwencja orga- 
nizaciji 


w sprawie nowych 
obostrzeń 

W dniu wczorajszym powróciła 
delegacja centralnego stowarzysze 
nia kupców i przemysłowców wo- 
jewództwa łódzkiego (Piotrkowska 
10) z Warszawy, gdzie bawiła w 
ministerstwie skarbu, celem inter- 
wenjowania w sprawie ostatniego 
obostrzenia ulgowego podatku dla 
kupców hurtowych, 

Delegacja przyjęta została przez 
dyrektora departamentu podat- 
ków przy ministerstwie skarbu, p. 
Michalskiego, któremu wskazała, 
że ostatnie obostrzenia, stosowane 
przy udzielaniu 1 proc. stawki po- 
datkowej dla przedsiębiorstw hurto 
wych, nie prowadzących prawidło- 
wych ksiąg handlowych, mogą 
doprowadzić do ruiny te przedsię- 
biorstwa. 

Delegacja na usprawiedliwienie 
swych wywodów dowiodła, iż żą- 
dania urzędów skarbowych dostar- 
czenia im wyciągów odbiorców o- 
raz zapisków od płatników ubie- 
gających się o 1-proc. stawkę jest 
w obecnych warunkach niewyko- 
nalne z tego powodu, iż w roku 
1929 tranzakcje dokonywane były 
wyłącznie za gotówkę, tak, że 
przedsiębiorstwa, nie prowadzące 
ksiąg prawidłowych, nie potrzebo- 
wały prowadzić ewidencji swych 
odbiorców oraz spisu sum obroto- 
wych. 

Diatego też, mimo najszczerszej 
chęci, przedsiębiorstwa te, nie kie- 
rując się złą wolą, nie mogą do- 
starczyć wymaganych danych, na- 
tomiast  niezastosowanie wobec 
nich ulgowej stawki doprowadzić 
je może do kompletnej ruiny. 

W odpowiedzi na to dyrektor 
departamentu, p. Michalski, oświad 
czył delegacji, że mimo wszystko 
nie może odstąpić od wymogów 
odnośnie przedkładania przez płat- 
ników wyciągów odbiorców, gdyż 
minister okólnik ten wydał bez- 
apelacyjnie I wszelkie dalsze jakle- 


kolwiek interwencje w tej mierze 
nie odniosą żadnego skutku. 

Dalej dyrektor Michalski wska- 
zał, iż ministerstwo  okólnik ten 
wydało rozmyślnie, ażeby w teu 
sposób zmusić przedsiębiorstwa hur 
towe do przeprowadzania ksiąg 
handlowych. 

Wreszcie dyrektor departamentu 
zaznaczył delegacji, iż w roku 1930 
z wszystkich kupców hurtowych, 
którzy nie zadośćuczynią żądaniom 
urzędów skarbowych w tym wzglę- 
dzie, będzie bezwzględnie ściągany 
podatek w wysokości 2 procent. 

W odpowiedzi na to delegacja 
oświadczyła przedstawicielowi mi- 
nisterstwa skarbu, iż nie godzi się 
z wyjaśnieniami temi i że da spra- 
wy tej jeszcze powróci. 

. Po powrocie do Łodzi delega- 
cja odbyła naradę z zarządem 
związku, w wyniku czego postano- 
wiono w najbliższych dniach zwo- 
łać konferencję we wszystkich 
działających na terenie Łodzi 
związkach kupieckich, celem przy- 
jęcia wspólnego protestu przeciw- 
ko systemowi, .niszczącemu Ku- 
pieciwo łódzkie. (p) 


Jarmark w Koźminie 


W czwartek, dnia 14 sierpnia 
1930 r. odbędzie się w m. Koźmi- 
nie jarmark na konie i towary kra- 
marskie. Z powodu zarazy prysz- 
czycy spęd bydła i świń zakazany. 


sere przemysłu 
welnianego wLeolium 


VI kongres międzynarodowej fe- 
deracji przemysłu wełnianego od- 
będzie się w Leodjum w dniach 9, 
10 i 11 września r. b, W kongresie 
tym wezmą udział delegaci z Fran- 
cji, Anglji, Italji, Niemiec, Polski, 
IHolandji, Czechosłowacji, Hiszpa- 
nji, Belgij i Węgier. 

Federaca ta powstała z inicjaty- 
wy Anglji i Francji w roku 1924. 
W roku 1929 przystąpiła do fede- 
racji Polska, Hiszpanja i Węgry. 

Kongres tegoroczny odbędzie 
się w Leodjum z racji obchodu 
100 rocznicy niepodległości Beł- 


Arfykuły piśmienne 


sprzedawane będą ściśle 
według jednolitego 
cennika 


Jak się dowiadujemy, organiza: 
cje kupieckie rozesłały w tym ty- 
godniu swym członkom  okólnik, 
w którym zakomunikowano, że z 
dniem 15 ub. miesiąca wszedł w 
życie cennik uchwalony przez © 
gólno - polskie zrzeszenie organłiegy 
cji gospodarczych dla gałęzi papiè 
niczo - piśmienniczej. 

Cennik ten obowiązuje na tere- 
nie całej Rzpiitej Polskiej wszyst- 
kich kupców branży papierniczej, 
czy to w sprzedaży hurtowej, czy 
detalicznej. 

Niezastosowanie się do cennika 
pociąga za sobą represje w postaci 
niesprzedawania artykułów piśmien 
nych i papieru nawet za gotówkę 
i sądy polubowne. 

Wydanie cennika jest pierwszym 
objawem solidarnej akcji branżo- 
wej. pomyślanej zarówno dla po- 
lepszenia bytu ogółu kupców tej 
branży, jak i obrony detalicznych 
konsumentów przed ewentualnym 
wyzyskiem ze strony składów. 

Ustalenie i wejście w życie een: 
nika na artykuly piśmienne nabie- 
ra specjalnego znaczenia obecnie 
w okresie poprzedzającym ta 
szkolny. 


DAEM MEENT 


Ceduła giełdy dy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary 8,89 
CZEKI 
Belgja 124.72 
Holandja 358,92 
Kopenhaga 239,— 
Londyn 43.40 i jedna czwarta 
Nowy Jork — czeki 8.90 
Paryż 35,05 
Praga 26,41 i pół 
Szwajearja 173.17 
Wiedeń 125,98 
Włochy 46,68 
Berlin 218. — 
AKCJE 
Dyskontowy 165— 
Cegielski 48.— 
Zachodni 72— 


Starachowice 15 i jedna czwarta 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 


Inwestycyjna 111,50 
Dolarówka 63,65 

5 proc. konwersyjna 56,75 

10 proc. kolejowa 108,50 

8 proc. Banku Gosp. Kraj. Ma 
4 pół proc. ziemskie 56— 

8 proc. ziemskie 76,80 

8 proc. Częstochowy 67,50 

10 proc. m. Siedlec 81,75 

6 proc. obligacje poż. konw. m 
Warszawy z 1926 r. 8 i 9 emis} 
55,75 


Sprostowanie: W dniu T sierp 


nia b. r. w urzędowej cedule gief- 
dy warszawskiej wkradła się omył 
ka w notowaniach N. Jork — cze 
kń. Zamiast 8,89 powinno być — 
8,890. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: styczeń 13,17 siet- 
pień 12,62 wrzesień 12,96 paździer 
nik 12,92 listopad 12,99 grudzień 
18,09 loco 12,85, 
Kontrakty południowe: styczeń 
12,92 luty 13,01 marzec 183.11 


gi. W kongresie wezmą udział |kwiecień 18,18 maj 13,25 czerwiec 


przedstawiciele największych firm | 13,90 


śwłatowych. 


lipiee 18,35 październik 
05 Wetopad 12;72 grudzień 12,84 
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ża 1 zioitówkię 


można świetnie spędzić wieczór w Parku Staszica na przebojowej rewji w 2 aktach, 17 obrazach 
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Udział przyjmują artyści Teatru Miejskiego z pp. Skrzyd- 


pp. Pargloiska, Szmarówna 
łowską. Krzywicką, Jakubińską, Orlińską, Puchniewską, Ey Tańczą ; Szmar i 8 girlsów. i 


Tatarkiewiczem, Górowskim, Michalakiem, Warchałowskim 


na czele. Skecze! Piosenki! Tańce! Monologi! Humor! Śpiew! 
Centralne Stowarzyszenie Kupców I Przemysłowców , | Ne. 2471—1929 r 
Województwa ldtkiogo (Piotrkowska 10) - RESZEKMI « BR ROT 


zaprasza P. T. członków swych na 


RONFERENCJĘ 


która odbędzie się we wtorek, dn, 5 sierpnia r. b.o g 


B-ej wiecz. punktualnie w lokalu Stowarzyszenia z na- ię 


stępującym porządkiem dzienny m: 


Sprawa 10% ulgowej stawki dla przedsiębiorstw | FE 
hurtowych nieprowadzących prawidłowych ksiąg | BĘ 


handlowych. 


UWAGA: Ze względu na ważność sprawy uprasza się 
o liczne przybycie. 6994- 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 


Tow. Szerzenia Pracy Zawod. wśród Kobiet Żyd. 
w Łodzi, Wółczańska 21, tel. 167-15. 
Przyjmuje się zapisy na nast. działy: 
1. Krawiectwo damskie * 
Bieliźniarstwo 
. Ręczne roboty 
„ Ondulacja 
. Manicure 
|. Gorseciarstwo 
. Modniarstwo-kapelusze 


informacji udziela sekretarjat od 9—1 pp. i od 3—7 w. 
Y Porcja 1 zł. Pół por cji 5 MECIE 
ł Do lodów dodaje się darmo 


wodę sodową i wafle 
Qam G 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmv 
„Odeski i Podżarski“, oraz wspólników Moszka- 
Lajzera vel Markusa Odeskiego i Izaaka Pod- 
żarskiego na mocy art, 512 K. H. podaje do 
wiadomości wierzycieli upadłości, że decyzją 
Sądu z dnia 25 lipca 1930 roku został wyzna 
czony nowy „miesięczny ostateczny termin 
sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 26 sier- 


350RWR 


| Najlepsze lody 


nt mt 


pnia 1980 r. — o godz. 12-ej w poł. w Sądzie | CEGIELNIANA 26, 


Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój: 28. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgloszą swych pretensji ulegną skutkom, prze- 
widzianym w art. 513 Kod. Handl. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Oskar Aftergut 

Łódź, ul. Andrzeja 7, tel. 223-42, 


AEC 


ZAŁOŻONA W ROKU 1896. 


km l. BARDYNI, Łódź 


ZIELONĄ 6, front I piętro, TEL. 107-65 


1008 


wydaje Smaczne, domowe obiady 


po Zł. 3.50 wraz z obsługą. 


Mięso, drób, różnego rodzaju codziennie do 
wyboru. 6905-3 


Rokicińska 54. 


zo0e20s00e2010009000000$7 
NAJTANSZE ZRÓDŁO 
DODATKÓW KRAWIECKICH 


OGRODOWA 5, 
poleca po cenach najniższych wszelkie podszewki 


| 


KLINIK 


Połośsiezo - chirurgiczna 


„ANATOŚ 


Ogrodowa 10, tei. 213-57 
li ll kiasa , 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na I-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zi. 4654 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


TEL. 126-87 


powróci] 


Specjalista enorób skórnych 
i wenerycEnych 68 


LEDZANIJ) ŚWIATŁEM, 
DJAPERMJA 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzlsiłn. 


Pmmyjmoje od 9—2 i od 6—9. 
w niejdeiełe i świąta od 9—1 


Dla pań od 6 do 7 po poł. 
oddsielna pocaokainia. 


KKNKAKAKAKAKKAAAAAKEAKAKY 


LOKAL do wytajęda 


powierzchnia: 285 metr. kw. 
okien: 12 (z dwóch stron łącznie) 
centralne ogrzewanie, nadający 
się na biuro i skład. ul. Piotr- 
kowska obok Narutowieza. 
Wiadomość: tel. 110-72, godz. 
10—1 pp. 4—7 w, „0959-83 


tkanin bawełnianych i t. zw. „Braki“ 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. e. 


po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


KONSUM 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych i pondnaw 
ania na ska sk a: 6412 


jak np. 
Victorja Beck 
Alpaga Klot 
Sztywne płótno Rękawowe 
Watalina Kieszeniowe i inne 


UWAGĄ: Proszę zwrócić uwagą na adres Ogrodowa. 
B7R9909399108990909009H 


Dr.M.Rubiniicht 


Wschodnia 23, tel. 168 


choroby wewnętrzne 


powrócił 


Godz. przyjęć: 12—2 i od 7.30—8.30 


Dr. med. 


$. Neumar is 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby skórne i weneryczne 


Leesente dlatermią, 
djatermokoagulacją 


GrEL iampą kwarcową 
Przyjmuje od 1.30—9.30 i od 5—7 


Dr. med. 


J. Sadonierski 


STOMATOLOG 


chirurgja szczęk i Jamy ustnej, 
regulacja zębów 


Rentgenodjagnostyka 


Ordynuje 3—7 6840 


LECZNICA 


lekaray specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Diotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanichich, 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności i danty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wiayty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 
rologicana dla chorób skórnych 

i weneryczn. 
3 ZŁOT 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi Leo- 
nard Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
14 sierpnia 


1930 roku od go- 


dziny 10-ej rano 
w Łodzi. przy ul. 
Poprzecznej 11/13 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruchomości. nale- 
żących do 
Leona 
Dębowskiego 
składających się 
z maszyny 
stolarskiej 
oszacCowanej na 
sumę zł 1100.— 


Łódź, 21.7.30 r. 
Komornik 
L. Naborowski 


o skt. 
Nr. 1654-1930 r. 


Ogłoszenie. - 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadsie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
14 sierpnia 
195) roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Lokatorskiej 18 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Henryka 
Staniszewskiego 
i składających się 
z autobusu 
ocenionego na 
sumą 2500 zł. 


Łódź, 21,7 50 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


Do akt. 
Nr. 1737-30 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi, Leonard 
Naborowski 
zam, w Łodzi przy 
ul. Głównej 17 
na zasadzie art. 
1030 U.P.O. ogła- 
Bza, że w dniu 
14 sierpnia 1930 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Myśliwskiej 21 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do 


Franciszka 
Mirońskiego 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł, 490— 


Łódź, d. 20.7.30 r. 


Komornik: 
L. Naborowskł 


NENEROLOGICZNI 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


ogynna od a rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2—3) kobiita=lsieaie 
w niedzielęiświęta od 9—9 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i Ər, 
cje z neurologlem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddalelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 325% 
Doktór 


P. KLIŃGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 


nie od 9—11iod 6—8 w. w niedzielę 
i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i wenerycana 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-99 


Prwyjrauje do 10 r. i od 4—8 wiec 
w nsedzialą od 11 —2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po pot. dła nieuamoaśnych 
GENY LECZNIC. 


8 
Konsul 


Dr med, 6920— 


Z. DATYNER 


UROLOG 


powrócił 


Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-95 
Przyjmuje 9— 10 i oś 6 — 8 wiecz. 
ślę kc. w zez PRE EJ 


aw wę 


Na dogodnych 

warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dziecin- 
nych krajowych i 
aagranicznych łÓó- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyśctalanych 
mar materacy 

osspząśynowych 
„P a to nt* do 
meblowych łóżek 

podług miary. 

Nabyć mośna w 
fabrycmym skła- 
dzie 3240 


„DOBROPOL” 


tępi radykaiie 
MOGIL 


GADZELFONE GA 
Ratynowany 


BUCHALTER 


przyjmuje na go- 
dziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl, stałe 
pranie ksiąg 


handlowych. 
ŁódŁ, Pierwszorzędne 
Piotrkowska 75 | referencje. 
w podwóreu, Łask, zgłoszenia 
tel. 158-63. pod „Bilansista* 


5V — „GŁOS PORANNY" — 1930 


wspaniala 
premjera? 


Wielkiego programu słynnej wytwórni FOX-FILM, zawierającego 
2 arcydzieła filmowe 


LIA TORA 


Laureatka konkursu piękności, 
czarujące zjawisko ekranu 


w potężnym dramacie obyczajowym, jako mścicielka własnej hańby p. t, 


CZARNA DAMA 


Tragedja młodych kobiet, rzuconych na pastwę zepsucia wielkomiejskiego 
Prawdziwa miłość lekkomyślnej chłopczycy p. t. 


WIBÓŁCIENIE DHENE 6 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry sym- 
Historja dzisiejszych beztroskich, lekkomyślnych, rozflirtowanych, fonicznej pod dyrekcją L. KANTORA, 
roztańczonych córek. 


Pocz. seansów o godz. 4-ej po poł, w sobotę 
i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 


Ceny miejsc najniższe, w sob. i niedz. od 
godz. 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 


Role główne odtwarzają 


SUE CARROLL i D. ROLLINS 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Dziś i dni następnych ! 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności zostają przedłu-  Ą 


żone jeszcze na tydzień 
Gościnne występy słynnego teatru regio- 
nalnego Tadeusza Skarzyńskiego przed g 
s m (6 
„Sandomierskie Wesele" į 
Muzyka. Spiew. Tańce. Własna orkiestra. Chóry. W 
Początek o godz. 5 po poł, w niedzielę o 2 po pol., 
6996 


wyjazdem zagranicę 
Ceny nie podwyższone. 


t 
„ Wielka komedja współczesna pod tytułer 


Harry Lieciilee 
ostatni seans o godz. 10 wiecz, è 
Passepartout i bilety ulgowe nieważ 


W roli 
głównej 


Zeromskiego 74-76 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu Żeromskiego i Kopernika 


ESA WEUDZ Z EEE - 
MMO Br PETA s Ogłoszenie. 
a= da 23 € k 9 £ H L i K - paloszenia doine i A ROM I m a i 
Lab. Chem. „DINO Lt pod kier. art. Jerzego Darskiego, emmma zna AJ do Wi EA ik "Są Okro ws "Wyd 
rege JL. Kinie Spółdzielni, RADIOAPARATY Handlowy, w Łodzi decyzją z dnia 17 m 


pocztą po wpłaceniu na 
konto P. K. O, 13807 
Zł,.0275: 


DRZEŹWIAJĄCY WYCIĄG —_. | 
Z IGLIWIA SOSNOWEGO Pudełko zawiera soli na 


7 kąpieli. 6488-5 


Nadzorcy sądowi firmy „Sztajnberg, Śpie- 
wak i S-ka“ istniejącej w Łodzi przy ul. 6-go 
Sierpnia Nr. 102 — stosownie do art, 40 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta o zapobieganiu upadłości 
wyznaczają ostateczny termin sprawdzenia wie- 
rzytelności celem ustalenia listy wierzycieli na 
dzień 28 sierpnia 1930 roku o godz. 12-ej w 
poł w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plae Dąbrowskiego 5— 
Sprawdzenie wierzytelności odbywać się będzie 
stosownie do póstanowienia art. 41 ust. 1 
wspomnianego Rozporządzenia. 

Wyłożenie listy przyjętych i sprawdzonych 
wierzycieli nastąpi dnia 11 września 1930 roku 
o godz. l2-ej w poł. w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy 
osobv zainteresowane mogą zaskarżyć postano- 
wienia nadzorców sądowych. co do wyciągnię- 
cia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na 
listę do Sędziego Komisarza, 

Nadzorcy Sądowi: 
Adwokat Oskar Aftargut 
Andrzeja 7, tel. 223-42. 


Zygmunt Rathe 
Narutowicza 18. 


SIENKIEWICZA 40, 
Dziś premiera 


2-go programu p. t. 


„LÓŻCJE NE KŻIÓCIO” 


Arcywesola rewja w 2 częściach — 
18 obrazach 


UDZIAŁ BIORĄ: 
M. Kukjańska, Żukowska, L. 
Orlińska, T. Morozowa oraz pp. 
J., Darski, F. Kalinowski, Wł. 
Boruński, J. Szyndler i Niksarski 
W PROGRAMIE: 
Skecze, inscenizacje, tańce, hu- 
mor, satyra, aktualności i t, d. 
Reż.: F. Kalinowski i J. Darski. 
Zapowiada: W. Boruński 
Kier. muz. C. Kantor. 
Dekoracje: Nowakowski. 
Efekty świetlne. 
Początek przedstawień o g. 8 i 10 w. 
Ceny miejsc od 80 gr. do 2 zł. 


DR. 
sama m 
st. Biberagal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne i weneryczne, 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8—10 i od 5—8 w. 
w niedz. od 10 12. 


i części, detektory komplet od 
zł. 25.— „Radiola“, Piotrkowska 
98, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
podwórzu. 6859-5 
AEE e EA SE M ZA APRA — 0 

POTRZEBNA 
instruktorka ondulacji. 
sub. „l. K.* 


Oferty 
1424—0 


PRZYJMĘ 
od 4.-8 kilkoro dzieci lub do- 
rosłych do pensjonatu. Stacja 
Żakowice, wieś Różyca, Eugenja 
Heymanowa. 1422—1 


ZGUBIONO 4 WEKSLE 

z wystawienia Fajgi Grando- 
wiez w Głownie na zlee. Józefa 
Trajnowskiego w Głownie, pł. 
1 maja 1930 r., 1 sierpnia 1930, 
1 listopada 1930 r, 1 lutego 
1931 r. w Głownie po Zł. 100.— 
każdy. Powyższe weksle unie- 
ważniam i ostrzegam przed na- 
byciem. I, M. Fogiel, Stryków. 

1427—83 


a m a M ŘŘŮōĖŐ— 


POKóJ 
frontowy, pięknie umeblowany, 
pierwsze piętro, telefon do wy- 
najęcia. Piotrkowska 128, m. 2. 
1423—2 


1930 r. zarządził otwarcie postepowania u 
dowego wymienionej firmy z jej wierzyciela 
W porozumieniu z Sędzią-Komisarzem 
min sprawdzenia wierzytelności ustalony Z0 
na dzień 16 sierpnia 1930 r. w godzinach 
10 do 14. Sprawdzenie odbędzie się w lok 
firmy, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 

Lista przyjętych wierzycieli będzie w dnii 
wrześnią 1930 r. wyłożona w Wydziale H 
dlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, od kt 
to daty mogą osoby zainteresowane zaskar 
w terminie siedmiodniowym postanowić 
nadzorcy, co do wciągnięcia, lub odmi 
wciągnięcia wierzytelności na listę, do Sędzie ' 
Komisarza. 

Nadzorca Sądowy: STEFAN GEIF 


Mam 


T-a $zonania Oświaty: Wiedzy Technicnn 
wóród żytów w Łodzi, ul. Pomorska Ne 46-4 


TEL. Nr. 163-80. 


Wydziały: mechani 
czny, €lelcirofechni 
czmy i kachi. 


Kancelarja przyjmuje zapisy i udziela informąc 
w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od god 
10-ej do 14-ej. 6896— 1 


0 l i za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 1 zł, w tekście 5 
g oszen a nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwycz 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. gr. Poszukiwanie pracy 1i 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 


ozane są o 530 proc. drożej, firm i 


7007 
iesi „Gł P 5 tkiemi do- 
Prenumerata dotkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł 10.— 


ranicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tobelaryczne lub fantaz. dodatk. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Wydawca „Prasa“, Wydawnicza spółka z ogr. odp. . W drukarni własne Piotrkowska 10 


